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REPREZENTACJE: 


proponuje rządowi wyślaknik Harrimana 
a dyr Rohde „kombinuje“ wBytomiu 
Losy „Wsnólnoty Interesów": restrzygną sie w Warszawie 


+, W związku z faktem nieobecno- + pośrednio winni oszukańczych ma- 
"gel dwu członków zarządu koncer= 


mii Wspólnoty Interesów pp. Rol- 
dego i Tomalli odbyło się w czwar- 


tek 16 b. m. posiedzenie pozosta- 


łych członków obecnie urzędujące- 
go zarządu pp. dyr. Radowskiego, 
Sznapki i Przybylskiego, którzy 
dókonali podziału resortów, przy- 
czem p. Radowski objął resort han- 
dłowy hutnictwa i sprawy fitanso= 
we, dyr. Sznapka sprawy węglowe 
ł zarząd majątków, a dyr. Przybyl- 
ski zarząd hut. 

W piątek urzędujący członkowie 


zarządu Wspólnoty Interesów z0- 


stali przyłęci przez p. woj. Grażyń= 
skiego, któremu zreierowali sytua= 
cję przedsiębiorstw, nie budzącą 
chwiłowo wobec zgodnego współ- 


- działania. obecnego zarządu żad: 


nych obaw. : 

W związku z bleżącemi sprawa: 
mi koncernu wyjechał w piątek -do 
Warszawy dyr. Radowski i w- SO- - 
bote odbył konferencję z przyby= 


łym powtórnie z Berlina przedsta |. 
wicielem grupy- harrimanowskiej p.. 


Irvingiem Rossim 

„Jak nas informują, p. . Rossi przy- 
jechał z gotowym Projek(en. reor- 
ganizaciji Wspólnoty Interesów, 


— który przedstawił czynnikom rzą- 


-noty Interesów w ten sposób, by 


dowy m. 

Projekt ten gwarantuje rzekomo 
władzom ` polskim bezwzględny 
wpływ na politykę gospodarczą i 
personalną koncernu oraz zawiera 
propozycje uregulowania sprawy 
zaległych podatków w formie prze- 
jęcia przez państwo polskie odpo- 


- wiedniego pakietu: akcyi tego kon- |. 


CErNIi. 

W poniedziałek, jalożie dowiadu- 
jemy, przybywają do Warszawy w. 
sprawach koncernu dalsi członko- 
MA zarządu Wspólnoty pp. Sznap= 
ka i Przybylski, którzy wespół z 
p. Radowskim przeprowadzą na 
tamtejszym terenie szereg rozmów, 

W związku ze sprawami koncer= 
mu Wspólnoty Interesów nie od rze 


czy będzie dodać, że  dotychczaso- 
wy dyrektor handlowy p. Rohde, f 


ma którym ciąży nakaz aresztowa- 
nia, przybył do Bytomia, skąd na- 
wiązał kontakt ze swymi zaufany- 
mi i informuje się o sytuacji. 

Przypuszczalnie dyr. Rohde 
chce- naśladować wydalonego w 
swoim czasie z Polski dyr. Kallen- 
borna, który przez długi czas kie- 
rował hutami koncernu z drugiej 
strony, mając dowożone wszelkie 
akta przez szefa oddziałów maszy- 
nowych huty Batorego („Bismar- 
ka“) i F alwy, osławionego dyr. 
Bosse. 


Załatwieniu sprawy aiety Wspól 


-słom:  Bagińskiemu, 


chinacyj, urzędowali nadal i załat- 


wiali sprawy koncernu z Bytomia, 


zarówno. społeczeństwo polskie jak. 


i władze muszą się stanowczo prze 
ciwstawić. 


Niemieccy przemysłowcy- 
aferzystami 


W związku z przeprowadzonemi 
rewizjami w koncernie roburow- 
skim: Rybnickiem  Gware;.ctwie 
Węglowem, Rudzkiem Gwarectwie 
Węgłowem i Sp. Akc. Godula, Sp. 


„Akce. Wirek, Generalnej Dyrekcji 
The Henckel- Donnersmarck 
‘Beuthen Estated Ltd w Karłuszow=" 
cu, dyrekcji Dóbr i Zakładów ks. 


Donnersmarka w Świerklańcu o=- 


raz Roburze,: dowiadujemy się, że 
zostały już przewiezione do pro- 
kuratury - wszelkie zakwestjono- 


wane materiały, księgi, korespon- - 


dencja i akta, dotyczące aiery S. A. 
Wirek. 
„Badanie tych materjałów rozpo- 
cznie się w. przyszłym tygodniu. - 
„Aresztowani dyrektorzy Goroli i 
Jungels pozostałą nadal w EE 
śledczym. 


Do więzienia. 


Dowiadujemy się, że prokurator 
sądu. okręgowego w Warszawie. 
polecił władzom wykonawczym, t- 
i policji doręczyć wezwanie po- 
Barlickiemu, 
Dubois, Kiernikowi, Liebermanowi, 
oraz Pragerowi do stawienia się 
celem odbycią zasądzonej kary. 

Jednocześnie prokurator sądu 0- 
kręgowego w Warszawie wysłał 
pismo do prokuratorów sądów 0- 
kręgowych w Krakowie — odno- 


)* se: 


Wykonanie wyroku na b. posłów 


śnie posła 'Mastka, w Wadowicach - 


— odnośnie posła Putka, w Tarno- 


wle — odnośnie posłów Witosa i 
Ciołkosza. - -~ 

W razie mesta wienia się skaza- į 
nych, zarządzońte zostaną krok, 
zmierzające do zatrzymania ich i 
osadzenia w więzieniu. Na wypa- 
dek ukrywania się, względnie wy- 
jazdu z kraju w ce'u uniknięcia ka 
ry za nieobecnymi będą wysłane 
listy gończe. `“ 


Mord rabunkowy na Księdzu 
który wracat o od chorego 


ŁUKÓW; 18.11, — We wsi Wando- 
My yto dziś. rano 


Gizińsk wyjechał wczoraj wieczorem 
do chorego do wsi Komin. Na R 


TENA o na osob e pro | 
boszcza, ks. G'zińskiego 1 gospodarza 
wsi Komin Kazimierza Pleszkowa. Ks. 


dze amego w szaty 
na od! cego go gospo-- 
darza Pleszkowa- napadli meznani do- 


tychczas złoczyńcy. którzy zamordo= 


wawszy obu obrabował ich. Władze . 
wsżczęły energiczne śledztwo. 


34 miliony złotych 
"na drusą rate Pożyczki 


Według danych na dzień 17 b. m. 
wpływ z 2-ej raty Pożyczki Naro- 
dowej wynosi około 34 miliony zł. 

Okazało się. że większość sub- 
skrybeńtów nie skorzystała z roz- 
łożenia na 11 rat. Temniemni ej jed 
nak pewna — choć niewie'ka — 
ilość subskrybentów . dotychczas 
drugiej raty Pożyczki Narodowej 


nie wpłaciła, 

Pon'eważ wszystkie  piacówki 
subskrybcyine przyjmują jeszcze 
drugą ratę od spóźnionych subskry 
bentów, przeto wszyscy mają jesz 
cze możriość dokonania spłaty i 
winni to uczynić niezwłocznie tak 
w interesie własnym, jak i społe- 
cznym. 


Pełna tabela lotezji 


na stronie ee 


nn 


Afera ta obejmuje. bardzo szero- 
kie kręgi niemieckich sier Przemy 
„słówych. JA 


Odznaizeni a. polskie 
dla zarządu m esta Paryża 


PARYŻ, 18. 11. — W gmachu ame 
basady. R. P. ambasador Chlapow= ` 
ski wręczył odznaki orderu Odro- 
dzonej Polski reprezeatantom mi- 
nicypalności miasta Paryża. i 

"Komandorię z gwiazdą otrzymał 
b. prezes rady miejskiej m. Paryża ' 
Maurycy de Fontenay, komandorię z 
otrzymali: wice-prezesi Lewee i. 
Nastorg oraz syndyk miasta Bu- 
caille, krzyż oficerski otrzymał se- 
kretarz rady miejskiej Boulard. 
Wreszcie krzyż kawalerki otrzy 
-mał zastępca szefa gabinetu preze: 
?Sa rady miejskiej Loiiee. 


Dymitrow 


przygotowany naśm ert 


LONDYN. 18.11. Na olbrzymim me- - 
etingu protestacyjaym, iaki się odbył - 
wczoraj w Londynie, przemawiała sio . 
stra oskarżonego w procese o p dpa= 
legie Reichstagu - Bułgara Dymitrowa, : 
której urządzono długotrwałą owacię. 

Dymitrówna oświadczyła, że brat iej 
jest całkowicie przygotowany na ka- 
rę śmierci, lub na to, że w raze kary- 
więzienia żostanie w więziemg przez 
siepaczy `h tlerowskich zamordowany, 3 

Nie mając przez to aic do straceni a 
mete ma on się: czego. obawiać i postane: 
wił pośw ęcić się w obronie sprawy, 0 
Która! walczył całe R SZER 


Marsz ałodowy 


ma Paryż 


Agitatorzy koimunistyczni, kô- 
rzystając z panującego w okręgach - 
przemysłowych Francii wrzenia z 
powodu bezrobocia i nędzy. orza- . 
nizują „marsz głodowy“ na Paryż, 
w którym wzięłoby udział kilkana 
ście tysięcy bezrobotaych wzorem 
podobnych „marszów głodu“ w Sta 
nach Ziędnoczonych. 


Termin marszu został wyznaęzo, ŻA 
"My na 20 b. m. 


Francuskie władze eż 
stwa czynia energiczne przygoto- 
owania. celem niedopuszczenia do 
e: się' „marszu na Paryż“. 

W związku z tem w niektórych 
departamentach ma być nawet 
-wprowadzony stań wyjątkowy. RE 


"wstępnym p. t. 


` Mussolini 


"przez Benito Mussoliniego. ; 
aktor naczelny .Popoło -d'ltalia" jest 


CRM 


Niedziela, 19 listopada 1033 £- 


Zastanówmy sie trochę... 


Nr. ŻA 


Na co wyrzucamy miljony Z Kr aju 


_ Bilans handlowy Polski za 
październik wykazał nadwyżkę 
przywozu w wysokości 13 miljo 
pów złotych. Przywieżźliśmy w 
tym: miesiącu za 104.3 milionów- 


zł, a wywieźliśmy za 91.0 mili. 


zł. W roku ubiegłym przywóz 


wyniósł: 73,0: mili. zł, a wywóz |. i 


96.4 mil. zł, a więc nadwyżka 
wywozu wynosiła 23.4 mili. 

Porównanie tych liczb wypa* 
da fatalnie! 

A teraz zadajmy sobie pyta- 
mie: Co przywozimy? Czy przy 
wozimy tylko te towary zagra- 
miczne, których krajowemi zastą 


- pić n'epodohna? 


Przywozimy więc np. owoce, 
których Polska, „kraj kwitną- 
cych sadów“ posiada chyba pod 
dostatkiem. 

Przywozimy jabłka: amery» 
kańskie, jugosłowiańskie. au- 
striackie. węgierskie. a nawet 
bułgarskie. W okresie dziewię- 
ciu miesięcy 1933 r. przywie= 
źliśmy jabłek wartości blisko 
3 mili. zł. 

"Pozatem sprowadzamy śliwki 
wszelkich gatunków. głównie 
„niezastąpione”* węgierskie i ju- 
gosłowiańskie. W okresie dzie 
słęciu miesięcy 1933 r. przywieź 
DE 9.725 tonn śliwek wartości 


daktyle, figi, koryntki, rodzynki 


4.094.000 zł. wobec 4.361 tonn 


wartości 2.923.000 zł. w tym sa» 
mym okresie roku 1932. Szało= 
ny wzrost! 


Przywozimy winogrona całe-- 


mi wagonami! Sprowadzamy 
t. p. Od stycznia roku bież. 
wwieźliśmy podobnych artyku- 
łów za przeszło 1.000.000 zł. 
Ale... to nie wszystko jeszcze. 


Choć wyda się to nieprawdopo- r 
 dobnem, sprowadzamy za bar- 
dzo poważne sumy pieniędzy, w 
wielkich ilościach nietylko pest- 
ki dyni, ale nawet... 
kowe. Ten przywóz pestek sło- 
,necznikowych najiaskrawiei ilu | 
: struje zbędność znacznej części | 
' naszego wwozit. i 
Czy nie skończy się nigdy to 
wyrziicanie milionów zagranicę 


Zamachowiec Dertil 
skazany na 5 lat | 


WIEDEŃ. 18.11. Sprawca za | Dertil skazany dziś został na 5 
machi „na kanclerza Dolifusa ! lat więzienia. raki» 
):36:1 


Fiitier maści się... 


Niemiła przygoda studenta 


WROCŁAW, 18.11. — Należący 
do mmiejszości polskiej student me 
dycyny Jan Kurpierz, którego prze 
trzymano w swoim czasie w aresz 
c'e za miepodniesienie ręki podczas 
śpiewama nacjonalistycznych pe- 

ni w jednym z lokali wrocław- 
5 został obecnie, mocą uchwa= 
ły sądu powiatowego w Wrocła- 


win skazany za „ten ciężki wy- 


= bryk“ na 6 tygodni więzienia. 


::3€ 


Propaganda 


stoneczni- j- 


ze szkodą dla życia gospocar 


czego kraju? ETA 


7 


Ambasador St. Z'edn. 


w Mos*twie 

LONDYN, 18.11, Z Waszyngtonu: do 
| noszą, że: pierwszym ambasaderem: 
' amerykańskim w Moskwie będzie Will 
fiam Butbtt 

Nowy ambasador liczy 42 lata i na 
leży do najbliższego otoczenia prezy= 
denta Roosevelta, 
legacji St. Ziedn. na konferencję pos 
kojcwą. Bullitt ma objąć stanowiska. 
w najbliższym czasie. 4 


„Srebrne koszule” 


W New. Yorku zaw 'ązało się sie 
warzyszenie faszystowsko-antyse= 
mickie pod nazwa „Srebrne koszuł 
ki“. Podobny związek został już zai 
łożony w stanie Karolina przed 
pewnvm czasem. 

Równocześnie donoszą ż Onta 
rio. że powstała tam organizacja 
faszystowska pod nazwa „białych 
koszulek“. której przywódcy wya 


złaszają hasła antysemickie i antya 22: 


| socja: listyczne, 


hitlerowsita 


m t 


w Rumumsi 


BUKARESZT, 18.11. — Rem 


skie władze szkolne wykryły, 


Polska potega militarna 


swarantką pokoju europejskiego 


l LONDYN. 18.11. — W artykule 
„Gest pokojowy, 
który należy powitać“ , „Daily Te- 
tegraph* obszernie komentuje dziś 
próbę porozumienta polsko-niemie- 
ickiego. Aczkolwiek trudno przew” 
idz'eć jaki będzie rezultat tych wy- 
siłków, to stanowi ona jednak wy- 
raźny postęp na drodze osiągnicę- 


cia pokojowego rozwiązania SG0- 


ru, który w znacznym stopniu za- 
grażał pokojowi Europy. 


Deklaracja traktowana jest w | 


obu sto'jcach poważnie i przyczy- 
ma sę przeto do polepszenia atmo 
sfery — pisze „Daiły Telegraph". 


Wyrok ma fałszerzy 


Po dłuższej rozprawie sąd okręgo- 


-Wwy w Warszawie ogłosił wczoraj wy 
fałszowania 
weksli: braci Skowronków. Wyrokiem 


rok w sprawie afer 


sądu Efroim Skowronek skazany- zo- 
stal na 2 lata więzienia, Szyla Skowro 
mek na 1 rok wiezienia z darowaniem 
"z amnestii połowy kary, zaś Sztros- 
La na półtora roku wiezienia, 


DIEU 


20- letni naczelny redaktor 


MEDJOLAN. 18.11. W 10 rocznicę 
założenia „Popole d'ltalia* premier 
mianował redaktorem na- 
czelnym tego pisma swego bratanka 
Witalisa Mussoliniego. 
dwa lata temu Arnolda, który był dhi- 
zołetnim redaktorem dziennika od 
chwili objęcia steru rzadu Włoskiego 
Nowy re- 


í 


majmłodszym redaktorem 
tzech, liczy zaledwie 20 lat 


we Wło- 


syna zmarłego” 


Istnienie „korytarza* wydawało 
się barjerą nie do przebycia, która 
hamowała poprawę stosunków. Ba 
rierę tę teraz przebyto — stwier- 
dzą dziemrik, a czas jedynie może 
pokazać czy trwat” modus viveti- 
di = się na tych obszarach osiąg- 
ną 

Stosunki francusko = niemieckie 
doznają przez zgodę zawartą m'e- 
dzy Berlinem a Warszawą ZNACZ- 
pezo ułatwienra i 

„Daily Telegraph" przyznaje, że 


Rai 


jednym z motywów obecnego po- 
stępowamia Niemiec wobec Polski; 
jest prześwadczenie, że Polska 
stanowi dziś wielką potęgę militar- 
ną, której się należy obawiać. ; 
MOSKWA, 18.11. — Prasa so- 
wiecka nada! powstrzymuje się od 
wszelkich komentarzy w sprawie 
deklaracji polsko =- niem eckiej. 
Wszystkie pisma zamieszczają m 
extenso komunikat PAT-a, zawie- 
JE rający oświadczenie m'aistra Be- 
kozę CEE toes gaan 


17 biedz-szyków wyleciało W powietrze 
Opornych bezrobotnych „zagazowano* 


Przykre sceny rozgrywały się w | nand w asyście połtcij, która wezwa- 


ub. piątek na terenie bieda - szybów 


opodal kop. Ferdynand w Bogucicach, 
Z nastaniem chłodnych dni, pozbaw. e 
‘ni możności uzyskania 


drozą legalną 
czarnych diamentów bezrobotni, wzno 
wili zakazane przez władze i 
dobywanie węgła 
z bieda-szybów. -Zakaz zakazem, a 
konieczność życowa bierze górę. 
>Załnudmity się nieczynne szybiki mro 
wienf ludzkiem. 
Wypłoszeni przez policię bezrobotni 
postanow i 
- nie wracać na górę 
i przetrwać w podziemiach szybików. 
Coś w rodzału włoskiego straiku. 
Ale i na to. znalazly się sposoby. 
Wydano więc wyrok Śmierc: na szy 


ZE 


| biki pod Bogucicami I Zawodziem, 


Ðo wykonania „wyroku“ przybyło 
kilkunastu zaopatrzonych w materjal 
wybuchowy górnków z kop. Ferdy- 


wrażenia, zwłaszcza, że biedacy ` 


ła tkwiących w czamnych lochach bez 
robotnych do wyjścia, 
"Wezwanie nie wywarło. wielkiego 
spodziewali się „odwiedzin. | 
Wobec takiego stanu rzeczy policja 
w myśl otrzymanej mstrukcii ZATRISZO- 
ma była zrobić użytek z 
granatów gazowych 
(gaz łzawiący), które wpuszczono do 
otworów szybików, Wywołało to pa 
niczny È ZE 
popłoch I odwrót 


Vae 


z zagazowanych nor. 
Resztę dokonali górnicy, wykonaw- 


| cy woli swych pracodawców. Do Toz- 


sadzenia bieda-szybów zużyto 
19 kilo amonita 
powietrznego. 


Robocie tej przyglądało się łzawym 


ok:em kitkudziesięchu bezrobotnych zór 
ników, 4 


w niemieckiem gimnazjum im. Hot - 


terusa w Braszowie uprawiana 


est wśród uczniów aa po. 
dia n'ch 


tyczna przez u: 
pogadanek o ruchu ETS 
cialistycznym, wygłaszanych prze 


specjalnych emisarjuszy z Nies 


miec. 


wat uczniom wypracowana 
tyczne na temat stosunku nanrodo= 
wych socjalistów do Boga i chrze=' 


Był członkiem de= 


Na lekciach religii ksiądz zadas: 


Soiiaństwa. Pod pozorem uprawiar .- 
nią skautmgu wo'ągami byli ucznia, 
wie do hitlerowskich obozów pra= z 


cy, gdzie wychowywano ich w dm 
chu narodowo-soaia!! stycznym. | 

Sprawą ta zaiętó się BA Mia” 
nisterstwo PN: 


| Wróżby na dziś , 


Ranek zapowiada sie mieźłe, a gów 


‘owe nadają się do: ekk 
pansji życ owej. Koło godz. 15-ei mos: 
że się dać odczuć pewne niezadowos 
lenie, niechęć. 


komcentracii i wysiłku. j: 


Wirôke potem — bo koło godziny, 
16-ej zaznaczy sę uż sinicjsza ekse) 
pansja umysłowa i. fizyczna, a dobra 
passa, jaka się będzie wówczas manisi 
festować — ob'eowie nam powadzenie 


we wszelkich poczynaniach: Zaka 
oryginalności i sam‘ 


nych. w dążeniu do 
modz':elmości. p 
Kolo godziny 21-ej zaznaczy sty 
zmiana na lepsze w połączeniu z po». 
prawą nastroju i ekspansja życiową: 
Warto jednak doać, że bliżej pól= 
pocy znowu sytuacja sę popsuje, 


‘Pogoda dziś * 


Nau 


Polesie, Wiłeńskie i Pomorze: 
ogół chinurno, rano miejscami mgły, 


potem przejaśnienia, Nocą umiarkowa” | « 


ny mróz, zwłaszcza w Wileńskiem, w. 
ciągu dnia — lekki. Słabe wiatry pół» * 
nocno-wschodnie. 

Pozostałe dzielnice: po 


jaśnienia, Spadek temperatury (nocą * 


kilkanastostopniowe przymrozki, dniem : 


temperatura w nobliżu 0 St.). agi 
wiatry wschodnie, potem miejscowe 


obawa przeszkód, pos, 
lączona z dążeniem do wytrwałości, 


£ 


U 


Pes 


j 


rannych 3 
mgłach lub chmurnem niebie — przes st 


a zh 


« 


„Bir. 355 > 


BOGDAN LOT 


ROZDZIAŁ I, 


Życie bez jutra 
: Jan Walczak siedział przy ok- 


mie i bezmyślnym wzrokiem wy. 


elądał na ulicę. Godzina mijała 
za godziną, a on nie ruszał się z 
iniejsca. 

| = Janek... 
chy głos staruszki, która siedząc 
w kącie izdebki, cerowałą zhisz- 
czoną bielizne. 

| — Co, mamo? — odpari bez- 
dźwięcznie. Z 

| — O czem myślisz tak długo? 
! .— O czem? — wzruszył ra- 
mionami. — A bo la wiem? My- 
ślę i — tyle... 

| Potem zamilkł... 

| W małej lzdebce bezrobotne- 
go ślusarza znowu zaległą cisza. 
(Walczak oderwał wzrok od szy- 
by, przez która. obserwował 
bezmyślnie nogi przechodniów. 
i skierował go na matkę. Przez 
chwilę patrzał ną pomarszczoną 
twarz staruszki, poczem spoj- 
rzaf na żelazną kuchenkę, W 


~ której od wczoraj nie płonął o- 


ogień. Teraz dopiero poczuł 
głód, głód, napetniający go BĘ S 
rażeniem. 

— Mamo... 


= Słucham, SVAKU... 

„=— Gfodna jesteś? 

— Ja? Nie... Ale wiesz, myślę 
ciągle o Jureczkt... To prze- 
cie jeszcze dziecko... On takich 
rzeczy jeszcze nie rozumię... 

Kobiecińa zamiikła nagte. jak- 
by przestraszona tem. co powie- 
działa. Maty zegar ścienny ci- 


cho wydzwonił godzine siódmą. | 


Było już zupełnie ciemno. 


i Nagle Walczak podniósł się 
szybko ze stołka, ta którym sie 
dział | narzucił t oe zmis 7 


czone, lekkie Da! TEA 
RE Wychodzisz? Z pia 
matka, zapalając lampkę. 


AR Take. 

„= Dokad? 

( — Jeszcze nie. Sar ode 
rzekł wymiiająco. — nań. 


ski miał mi dać dzisiaj odpo- 
wiedź w sprawie roboty w hu- 
cie... Bo ja wiem, czv on potra- 
fi CoŚ. załatwić... Podobno SZLI 
kaja ludzi... 
| Podszedł do matki. którą po- 
całował w czoło. aż. się zdziwi- 
łą tei czułości, poczem wyszedł 
ma ulicę. Przed domem stanął 
na chwilę i rozejrzał się -doko- 
ła. W oddali zauważył kilku 
T bawiących się weso- 
0. 

— Jurekl... 
Ah ka niemu rosty, p 


— roziegł sie ci- | 


mastoletni chłopiec, którego czer 
stwy wygląd nie zdradzał by= 
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Instynktownie włożył rękę do 
kieszeni palta i namacał mały 


najmniej nędzy, jaką cierpiał w | młotek i dłutko, oraz latarkę e- 


domu. -Musiat bardzo kochać 
ojca, bo chwycił go za rękę i 
wycisnął na jego dłoni > 
üy pocałunek. 

— Co, tatusiu? Wychodzisz 
fa miasto? 

— Tak, synku... Muszę coś za 
łatwić... — odparł Walczak bez 
przekonania, poczem zapytał 
przyciszonym głosem: — Giod- 
ny jesteś bardzo? 


iektryczną... 

— W porządku... « — pomyślał 
į uchwycił się rękami niskiej krą 
wędzi muru. 

Po chwili był już na terenie 
cmentarza. Zdziwił sie sam so 
bie, że nie odczuwał żadnego lę 
ku, posttwając się  wąskiemi 
ścieżkami pośród grobów. 


Noc była jasna i księżycowa. 


Walczak szedł śmiało naprzód, 


— Głodny? = "zaśmiat się | nie korzystając z latarki, w któ- 


chłopak. — Nie. tabusiu... Bawi- 
my się z chłopakami i jest nam 
bardzo wesoło... Do futra wy- 
trzymam, jak nic... Ho. ho... 

Na wargach ojca pojawił się 
bolesny uśmiech. Nachvlił się 
do chłopca i pocałował go w 
czoło. 

= No, to baw sie dalej... — 
rzekł bezdźwiecznie. wzruszony 
szlachetną brawurą chłopca, 
który przez cały dzień dzisiej- 
Szy mie miał nic w ustach. — 
Baw się, Jureczku i. 


~- Chciał coś powiedzieć. ale za- 


- milkt nagle i bez słowa podążył 


przed siebie. Jurek stał w miej | 
scu i odprowadzał oica smitt- 


nym wzrokiem. Sercem jego o- | ŚCci. 


rą zaopatrzył się jeszcze wczo- 
raj, gdy miał kilka złotych. 


W pewnej chwili zdał sobie 
sprawę, że stąpa zbyt głośno po 
zeschłych liściach. co mogło 
- zaalarmować dozorców cmentar 
nych, począł więc stawiać kro- 
ki ostrożnie, 

I teraz dopiero ogarnął go o- 


groimny strach, którego dotych- | 


czas nie odczuwał wcale. Była 
chwila, że chciał iuż zrezygno- 
wać ze swołch zamiarów i uciec 
stąd czemprędzej. Przełamał się 


jednak i ZNÓW | podążył przed sio 


blez 


A poczūcie czasu Í rzeczywisto 
Matka-staruiszka. Jurek, 


władnęłą jakaś nieokreślona oba | ciasna izdebką — wszvstko to 


wa, że Ojciec zrobi sobie coś złe 


było gdzieś poza nim. jakoś bar 


go, bo zachowywał sie tak dziw | dzo daleko, lakos bardzo daw- 


nie i tak inaczej, niż zawsze. 
Chciał nawet pobiec za nim i WY 
pytać go o wszystko. ale pomy= 
Ślał, że ojciec jest bardzo skry- 


no. 

Pomyślał sobie nagle, która 
teraz godzina? W. iaki sposób 
znalazł się tak prędko na cmen= 


ty i małomówny, więć i tak nie | tarzu, na który jechało się tram 


wiele się dowie.. 
Jurek wrócił do przerwanej 


wajem pół godziny? A oń przy 
szedł tu, nie odczuwwałąc żadne- 


zabawy, ale nie miał już tego hu | £0 zmęczenia, choć od rana nie 


moru, co przedtem, 
Tymczasem Walczak, powzią 


tem w drugą i podążył ulicą, 
prowadzącą w stronę cmenta- 
rza. 
. — Mam już dość fezo życia... 
beznadziejnego, _ nędznego... 
Trzeba luż z tem skończyć... 
Takie myśli przewijały się 
przez jego mózg, niezdolny do 
logicznego myślenia, Szedł bat- 
dzo długo — prędkim krokiem... 


| 


miat nic w ustach... 
Przyszedł z zamiarem. który 


wszy stanowczą decyzję, szedł | zrodził się w jego mózgu oneg- 
"| szybkim krokiem przed siebie. 
Skręcił w boczną przecznicę, po | tie może sobie uprzytomnić kie- 


daj, czy przed trzema dniami. — 


dy. Pamiętał teraz tylko jed- 
ho: duży, brylantowy pierścień 
na palcu zmarłego Zbigniewa 
Fartena. Pierścień. który ná- 
pewno jest bardzo kosztowny. 
Walczak przystanął i potart 
ręką czoło, jakby chciał przy- 
wrócić myśli do porządku. Ro- 
zejrzał się dokoła i stwierdził, 
że jest już niedaleko celu. Jakoż 


Opamiętał się dopiero, gdy | Wwytężył wzrok i dostrzegł wy- 


stanął przed główną bramą 
cmentarza. Była zamknięta. 
Chwila namysłu |[—Walczak po 
czął się posuwać wzdłuż murń, 
okalającego miasto  umiartych. 
Uszedł tak kilkadziesiat kroków» 
poczem rozejrzał -sie bacznie 
dokoła: pustka tł ciszą która 
macit „a posum drzew. 
cmentarnych. : 


stające ponad pomnikami kontit 
ry grobowca rodzinnego Harte- 
nów. 

— Oby się wszystko udało.-— 
szepnął do siebie i zdwoił ostroż 
ność. 

Pomyślał w tet chwili o a> 
kiej _ niesprawiedliwości, jaka | 
jest -nia tym Świecie. Mieszkał 
przecie. w tym samym domi, co 
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bogaty przemysłowiec Zbigniewi 
Harten. Tylko. że tamten — we 
wspaniałych apartamentach a 
pierwszem piętrze, a oú — wi 
suterynie. Gdy onegdaj -Har= 
ten umarł nagle — w całej ‘ka= 
mienicy wybuchła duża sensa- 
cja. Wszyscy szli oglądać zmar 
łego potentata, leżącego w 0- 
twartej trumnie wśród powodzi 
drogich kwiatów. poszedł więc 
i Walczak. Nie miał możności 
nigdy przyjrzeć się zbliska bo< 


gatemu życiu, chciał więc przy< 


najmniej ujrzeć bogatą śmierć. 


I wtedy — zrodziła się w je< 
go głowie szalona myśl, którą 


właśnie teraz zamierzał wprowaj 
dzić w czyn. 
A myśł ta powstała na widok 


drogich pierścieni. które zdobi 


ty martwą dłoń FHartena. a włas 
Ściwie na widok — bryłantu, 


/ świecącego niesamowitym blas 


kist 


= 


kiem w świetle świec  wosko- 
wych... 

Wszystkie te obrazy przeęsíű< 
wały się teraz z bfyskawiczną 
szybkością przez mózg Walcza- 
ka, który stamął właśnie sie 


ORKA > 
Czuł 20 czaszka zamiet i stra > 


"ROZDZIAŁ IL. 


Neamowiia 
tajemnica ei 


Walczak działał, iak w go» 
rączce... Gdy wepchnat dtutko 
w zamek drzwiczek grobowca; 
gdy uderzył w nie młotkiem, 
miał wrażenie, że to czynią nie 
jego ręce, lecz czyjeś obce... U= 
porat się z prymitywnym zam= 
kiem odrazit. Był Ślusarzem f 
to dobrym. Nieraz nawet otwie 
rat kasy, które się zatrzasnęły..e 

Po chwili odemknał drzwicz< 
Wilgotne powietrze - pod=« 
ziemi wionęło mu w twarz stes 
chłym chłodem... Wszedł do 
wnętrza grobowca i zaświecił 
latarkę... 

Ujrzał kilka metalowych (ru 
mien, stojących rzedem — po 
obu stronach grobowca. Skie< 
tował kroki ku ostatniej, na któ. 
rej przeczytał _ rozgorączkowa= 
nym wzrokiem wyryty ua mo- 
siężnej tabliczce napis: „S. P. 
Zbigniew Harten... svn... Uro< 
dził się dnia... roku... Umarł... . 
Po chwili w podziemiach roz 


ka bijącego w dłuto owinięte fif 


nie. 

I nagie krótki okrzyk śmiertet 
nego przerażenia wvtwał się z 
piersi Walczaka... 


_ Dalszy ciąg na str. 4-03. 


legł się przyciszony stuk młot< 


cem i odgłos echa, powtarzają* 
cego kilkakrotnie każde uderze- SĘ 


A. 


_ le bogatego przemysłowca, z któ 


 męło, było większe, 


| Oto człowiekiem. który leżał 
iłw trumnie 


3 


| W chwili, gdy zamierzał już | 


mdiąć odbite dłutem wieko, usły- 
szał wyraźnie cichy jęk, wydo- 
bywający się z trumny... Wal- 
izak czuł, jak cała krew zbiegła 
mu silnym strumieniem do nóg, 
które nagle stały się ciężkie i 
bezwładne... Nie mógł się ruszyć 
u miejsca, chociaż chwycił go za 
włosy śmiertelny strach... Tyl- 
ko zbielałe wargi poruszały się 
szybko... 

| = Jezu... Jezu... 

Jęk w trumnie powtórzył się 
znowi, tym razem wyraźniej- 
szy, niż przedtem. 

W żółtem świetle latarki ele- 
ktrycznej, którą Walczak po- 
stawił przedtem na sąsiedniej 
trumnie, ujrzał nagle, ` że wieko 
podniosło się lekko ku górze, po 
czem obadło. 

— Ratunku... Ratunku... — sły 
szał teraz wyraźnie przyduszo- 
ny głos ludzki. 

-I nagle jakby się pozbył stra- 
chu, „który przykuł go do miej- 
sca i (odebrał swobode ruchów. 
Chwycił oburącz wieko trumny, 
zxdiął je i postawił na podłodze... 
Działał jak w gorączce, nie zda- 
fac sobie zupełnie sprawy, dia- 
czego czyni to wszystko... 

i Potem wziął w dygocącą rękę 
lampkę elektryczną i oświetlił 
mią wnętrze trumny... 

«. Zdumienie, jakie go teraz ogar 
niż przed- 
tem, gdy usłyszał w grobowcu 
pierwszy jęk... . 

Oto w trumnie leżał bezwąt- 

pienia żywcem pogrzebany 
człowiek, który oddychał teraz 
eiężko, chciwie łapiąc ustami po 
wietrze... Sine wargi drżały, jak 
fiście, poruszane wiatrem, i szep 
kały ciągle jedno tylko słowo: 
f — Ratunku... Ratunku... 
i Nie to jednak odkrycie uczyni 
ło teraz na Walczaku tak potęż- 
ime wrażenie... Fakt, który stwier 
'aził po chwili, gdy przyjrzał się 
Hdokładniej rżekomemu niebo- 
szczykkowi, był bardziej niesa- 
tiowity i niepojęty... 


— nie był Ryszard 
Harten... 


. Walczak znał przecie doskona 


wym mieszkał w iednej kamieni- 
ky.. Był to mężczyzna w sile 
wieku, barczysty, przystojny, o 
bujiej czarnej czuprynie, a w 
Rrumnie leżał — siwy, wychu- 
kizony starzec... 

- Nie! czas było jednak teraz na 
sozmyślania. Zupełnie iuż spo- 
kojny i opanowany, Walęzak po 
myślał, że trzeba zająć się ra- 
tunkiem człowieka żvwcem po- 
£rzebaneego... 
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Ale w jaki sposób? Nafpro- 
strze byłoby — wybiec z gro- 
bowca i zaalarmować służbę 
cmentarną, nie mógł jednak te- 
go uczynić w obawie o swój los. 
Gdyby miał chociaż kilka: kro- 
pel wody. Bezradnym wzrokiem 
rozejrzał się dokoła, pomacał 
się machinalnie po kieszeniach 
i — westchnął ciężko... 

Tymczasem leżący w trumnie 
czlowiek odzyskał przytomność 
i otworzył oczy. Uniósł się cięż- 
ko na łokciach i wyciągnął rękę 
ku Walczakowi. 

— Panie... panie... 
tał i zamilkł. 

Potem zaczerpnął pełną pier- 
sią powietrza, rozejrzał się blęd 
nemi oczami dokoła i powtórzył: 
Panie, panie... Niech mnie 
pan ratuje... 

Zdecydowanym ruchem ujął 
go Walczak pod ramiona i wy- 
ciągnął z trumny. Następnie po- 


— wyszep- 


nim. 


tał, choć na usta cisnęły mu się 
inne pytania. 
— O, teraz dobrze... zupełnie 
dobrże... Lepiej, niż tam... 
Mówiąc to wskazał oczami na 
otwartą trumnę, 
chwilą wyszedł. Uiął w dłonie 
głowę, poczem przyjrzał się 
"bacznie Walczakowi. 
— Kim pan iest? Skąd się pan 
tu wziął? 
— Ja? — Walczak nie wie- 
dział, jak odpowiedzieć na to py 
tanie i milczał. 
— Zresztą, cóż mnie to może 
obchodzić w tej chwili... — rzekł 
tamten jakby do siebie. - — Po- 


tem, że pan... pan mnie uratował 
od strasznej, niechybnej Śmier- 
ci.. że gdyby nie pan — nie 
ujrzałbym już nigdy tego świa- 
ta... Bóże. Boże... 
I nagle piersią jego wstrząsnął 
suchy, spazmatyczny szioch. 
panował się jednak szybko, 
otwarł rękawem zroszone łzami 
policzki i wyciągnął dłoń ku 
Walczakowi. 
— Bez względu na to. kim pan 
jest i czego pan tu szukał, dzię- 
kuję za uratowanie mi życia... I 
przysięgam wśród tych trumien, 
że nigdy nie zapomnę o człowie 
ku, który wyrwał mnie strasz- 
nej, nieuniknionej Śmierci... . 
- Długie, kościste palce 'zacisnę= 
ty się silnie dokoła dłoni Wal- 
czaka, który stał w miejscu, po- 
ruszony do głębi. Nie wiedział, 
co odpowiedzieć, spoglądając 
iępyim wzrokiem na białą .rękę 
tajemniczego człowieka. Teraz 


dopiero zauważył na iego pal- 


sadził go na ziemi i stanął przy. 


| 


— Jak się pan ZEE — zapy 


z której przed 


winien teraz wiedzieć tylko o 
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cach trzy pierścienie, a wśród 
nich ów brylant, który go przy- 
wiódł do tego grobowca. 

— Skąd pan to ma? — zapy- 
tal, pełen zdumienia. 

— Ten pierścień? — zdziwił 
się > zkolei siwy mężczyzna. 
Tak... — odrzekł Walczak. 
— Widziałem go przecie na 
palcu zmarłego Ryszarda Harte- 
na. : 

— Więc? Nie rozumiem, 0 co 
panu chodzi... 

— Więc, skąd Sie on wziął do 
pana? 

— Skąd się wziął u mnie? A 
kimże ja jestem? Właśnie Ry- 
szardem Hartenem... 

— Nie... — potrząsnął przeczą 

co głową Walczak i powtórzył 
po: chwili zdecydowanie: — Nie, 
pan nię jest Ryszardem Harte- 
nem... 
— Jakto? Czy pan mnie zna? 
— Pana widzę poraz pierw- 
szy w życiu, ale pana Hartena 
znałem dobrze, 
z nim w jednej kamienicy i nie- 
raz go widziałem... 

— [ nie poznaje mnie pan te- 
raz? Oczy mówiącego roz- 
warły się szeroko j były pełne 
niezwykłego zdumienia. — Nie 
poznaje mnie pan tak dobrze? 


— 


'Na litość boską, co to się dzieje... 


Walczak wzruszył ramionami, 
nie mogąc zrozumieć, o co cho- 
dzi temu człowiekowi. 

Przęz chwilę przyglądał się 
z ciekawością jego wychudzo- 
nej twarzy, poczem rzekł, Ścią- 
gając brwi: 

— Widzę tylko jedno: że pan 
jest może trochę podobny: do pa 
na Hartena, ale tamten był prze- 
cie zupełnie młody, a pan... pan 
jest przecie siwy, jak gołąb... 
— Siwy? Kto jest siwy? Ja? 
— Ano pan... — odrzekł Wal- 


Wówczas tamten ujął w pal- 
ce kosmyk swoich włosów i 
spojrzał nań ku górze. 
Przyglądał się tym włosom, 
białym jak śnieg przez kilka se- 
kund, poczem wyszeptał drżą- 
cym glosem: 

— Tak, ma pan racię... 
siwv... 

Walczak bez słowa siegnął do 
kieszeni i wręczył temu dziwne- 
mu człowiekowi małe obdrapa- 
ne lusterko. Ten przeglądał się 
w niem przez dłuższy czas, p0- 
czem potrząsnął kilkakrotnie gło 
wą i powtórzył: 

— Tak, ma pan racię, bo na- 
wet ja nie mogę siebie poznać... 
Osiwiałem widocznie z tego nie 
ludzkiego przerażenia, gdy zda- 
łem sobię sprawe, że leżę w 


Jestem 


bo mieszkałem 


czak coraz bardziej zdumiony. . 


mniejsza 0 to... 
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trumnie, gdy zrozumiałem, że z0 
stałem żywcem pogrzebany... 

— Więc jednak jest pan Ry- 
szardem HMartenem? — zapytał 
Walczak, poruszony do głębi 
tem, co usłyszał. 

— Tak, to ia... Niech pan się 
przyjrzy mnie dokładnie... 

— Właśnie patrzę... 

— No. iP... - 

— Trudno tak poznać, ale jest 


pan rzeczywiście Ryszardem 
Hartenem... 
ROZDZIAŁ III. 
$m:erć 


Ryszarda Hartema 


Po tych słowach zapanowała 
w grobowcu cisza, wśród której 
słychać było wyraźnie przyśpie- 
szone bicie dwojga serc. 

Harten siedział ciągle na tem 
samem miejscu, a Walczak prze- 
stepował z nogi na nogę, nie wie 
dząc, co teraz czynić... Wydo- 
stać się nareszcie z tego Strasz- 
nego grobowca, wrócić do swo- 

jej nędznej izdebki — oto myśl, 
ia tłukły się pod iego czasz- 
ką. 

W tej chwili Harten - podniósł 
się nagle i położył rękę na iego 
ramieniu. 

— Już wiem. co zrobię, już 
wiem... Pan jest człowiekiem, 
któremu można ufać, prawda? 

— Bo ja wiem... odrzekł 
Walczak niezdecydowanie. 

— Dotychczas nie powiedział 
mi pan jeszcze coprawda, poco 
pam tu przyszedł, ale to jest mi 
narazie obojętne.. Przyjdzie 
czas, że pan mi to powie, cho- 
ciąż domyślam się... No, ale 
Jak sie pan na- 


Wal- 


zywa?... 

— Ja? Walczak... Jan 
czak, bezrobotny ślusarz... 

— Dobrze... Pomoże mi pan 
we wszystkiem, 0 co poproszę, 
zgoda? Nie wyjdzie pan na tem 
źle, może pan być pewny... I © 
bezrobociu pan zapomni... -Na- 
pewno.. A ja — zrealizuję przy 
pańskiej pomocy mój plan, który 
wpadł mi teraz do głowy... Plam 
cudowny, wspaniały, iak moje 
ocalenie.. „Wspaniały, wspania< 


i nagle Harten począł się 
śmiać... Był to śmiech Straszny, 


niesamowity, śmiech, który po^- 


działał na Walczaka, jak dotknię 
cie prądem elektrycznym... < 

— Wspaniały plan, wspania 
tyt... — powtarzał  przemysło* 
wiec, zanosząc się od śmiechu. 

Nie wiedząc dlaczego, Wal- 
czak pomyślał, że tak śmieje się 
szatan. 

TE 


(Dalszy « ciąg jutro). 
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BGA 


- JEN. B iichera 


Syn chłopa rosyjskiego czy niemiecki sziabowiec? 


Jeżeli w Życiu sow'eckiego ge- 
neral'ssimusa Woroszyłowa niema 
Żadńiych: zagadek, to o innym naj- 
bardziej popularnym wodzu „armii 
€zetwcnej nie można z pewnością 
powiędzieć 

kim on jest. 
Można o am natomiast śmiało po- 
wiedzieć, że. iest to „generat. Ne- 
mo“ XX wieku, wódz ukrywający 
se pod pseudonimem. 


W, Sowietach na ten temat mâ- 


wią różnie. Jedni twierdzą. że zen. 
B'iichier jest to były robotnik Mie- 
dwiediew, drudzy — że cudzozie- 
miec, awanturnik w rodzaju: stvn- 
rego Trebitcha Linkolna, inni zno- 
wu, że te major armii austriackiej 
Tietz, jeszcze inni. że chtop z pod 
Jarosław'a. to znów niem'ecki ofi- 
cer, który w. czasie woiny trafił 
do niewoli i pod własnem nazwi- 
skiem występuje obecnie. 

Legendy te umacnia oficjalna bio 
grafia  geterata, która n'c n'e mó- 
wi o miejscu jego urodzenia i pra- 
wdziwem nazwisku. Tymczasem 
. jakoś nikt nie chce wierzyć że „w 

r. 1889,w rodzime chłopa gub. ia- 
rosław: skiej“ nazw skiem Rliicher, 
urodził} się chłopczyk. którego 0- 
chrzczosto i dano mu na imię Wa- 
syl.. Dalsze dane 7 jego biografii 
sa szablonowe: uczył się w szkole 

wiejskiej przez dwa lata. następnie 
Toda. ce edw'eźli go do Petersbur- 
ga. gdzie zostat 

chłopcem na posyłki w Sklepie. 
Nastepnie pnacuie tako robotnik w 
fabrykach Moskwy i Petersburga. 
W r. 1940 jest skusarzem i organi- 
zuje w fabryce ..Myfiszcze” strajk, 
zostaje aresztowany i skazany 
przez sąd na 20 mies'ęcy wiezien a. 
Niaiskrumu'atniejsze jednak poszuki 
wania historyków wykaza'y. że w 
r. 1910... żadnego straiku w wymie 
onei fabryce ne było i me zha- 
leziono też żadnych śladów wyro- 
ku na ślusarza B'iichera w archi- 
wach sądów carsk'ch. 

Nastepn'e  oficialna  b'ografia 
twierdzi, że w czasie woiny Świa- 
towej Blücher powołany został do 
wojska. odznaczył s'e. poczem đa- 
wansowany na podoficera. po 0- 
trzymaniu cieżkich ran uznany Z0- 
Stał za niezdolneso i przeniesiony 
do kategori inwałbdów. 

W tei pięknej — jak dla woisko- 
wego — karierze wszystko iest w 
porządku: prócz iednei żasadniczej 
- rzęczy: w którym putku i na ilakim 
froncie. wszystko to się działo? 

I znowu masrwa sie wątpi*wość 
w jaki te sposób inwalida, zupełnie 
n'ezdo'ny do służby czynnej, mi- 
mo, że jest - 

człowiekiem atletycznej budowy, 
odbywa z podwładnemi mu oddzia 
tami armii czerwonej marsze: któ- 
rych-duvość mierzy się tysiącami 
kilometrów. 

" Wąwozy Uralu, stepy orenbur- 
skie: i mongo'skie ten inwalida prze 
bywa na- komu... Sowiety — kraj 
pseudonimów partyjnych. który 
swego: największego proroka Leni- 
na nie nazywa: w'aściwem imie- 
miem: który obecnego swego Wo- 


dza nie nazywa imaczei. jak Stain.. 


choć nazywa sę an Dżugaszwili 

kraj ten ukrvwa tylko ieden pseu- 
donm'— Biiicherą. Możtiwie. 
hakies -„n'eciekawe* 


jego oninji w chwili obecnej... 
„ Pojawił się on na arenie rewo- 


Łe | 
szczegóły: z 
życiorysu B tichera zaważyłyby na 


lucji rosyjskiej w r. 1917 w Samą- 


rze, jako mówca. na> wiecach żoł-. 


viierskich. Po przewrocie bo'sze- 
wickim został Mianowany Zastęp- 


"cą kom'sarzą rewolucyjnego przy 


„dawnej 


KOS garnizonu w Sama- 


Żołnierz Wasyli Blücher“ oka- 
zał się nietylko inteligentnym, du- 
sikonale ubranym i- energicznyin 
człowiekiem, lecz. również świet- 


nym organizatorem oddziałów dla. 


waki z nadciągającymi. kozakanu 
orenburskimi atamana Dutowa. 
Dla Bliichera. któremu zależało: ną 
natychmiastowem żwycjęstw €, zbę 
dne były tłumy tchórzliwego żot- 
dactwa, to też do swych oddzia- 
łów brał ` 
wyłącznie prawie jeńców: 

Niemców i Węgrów, a ta stanowi- 
skach dowódców miał wyłącznie 
oficerów armii canskiej, 


Oddziały Bliichera, zhtakomicie 
zaopatrzone, gromią pigeat ka: 
-Bücher i jego armia, to „ruchome 


[ny i marynarki, 


państwo wojskowe” i 
skarbem, sięgającym: zgórą pólto- 


-ra mijona rubli w złoce. W r. 1918 


postit cie taktyczne - oddziałów 


‘ Blüchera w wojnie z białogwardzi 


stami zdradzają 
niemiecką szkołę sztuki wojennej. 
Tak przynajmniej orzekli wa czą- 
cy przeciwko niemu wybitni gene 
ra'owię carscy. 

Pierwszy: kawaler orderu „Czer 
wonego Sztandaru, pogromca Kot 
czaka, legianów czeskich i polsk ch 
oddziałów na Syberji, zwycięzca 
nad Chińczykami — dotychczas 
stoi na czele speciałnej armii na 
Dalekim Wschodzie. 

W 'karjerże jego była „ciemna: 
plama“. Kilka lat temu zaw ązał 
sę spisek przeciwko Stalinowi. Na 
czele stał opozycionista Syrcow. 
Spiskowcy zawczasu utworzy i li- 
stę «owego rzadu, w którym Biii- 
cher figurował jako komisarz woi- 


"Spisek wykryty przez wierne 


z własnym 


Sta'inowi GPU pociągnął zesłania 
Syrcówa i Łomenadze.  Bliichera 
obronił Woroszyłow. który przy= 
„pomrmniał Stalinowi. iż armja Daie- 
kiego Wschodu jest . 

zbyt daleko od Moskwy, 


a pozatem.. armią kocha swega 
wodza. BE 

. Generat pozostał na stanowisku 
i nawet aie pofatygował s'e przy= 
być. do Moskwy, -sdy w: sprawie 
spisku toczyło się śledztwo. j 


Rzadko przyjeżdża on do stoti- 
cy. W pałacu gubernatora w Cha-. 
barowsku studjuie wiedzę woisko+. 
wą, przyjmuje skromnem' obiadae. 
mi inspektorów rewolucyjnej rady 
wojennej, uczciwie donosi o sy- 
tuacji na granicy i żąda technicz= 
mei pomocy dla swych oddziałów. 

Dziś sytuacja jest taka, że rzą* 
dowi sowieckienm więcej zależy 
na Biicherze, niż tajemn' czemu ge 


siem" na moskiewskich wia- 
„dząch, A 


-likwidacyjne cuda Breq - u. Hitlenmanna 


s uchiy“ Górnośl. Kopwencj: Węglowej vod:zucone w arch wum 
Kogo pociagną władze do odpowiedzialności? 


Przed paru datami donieśl śmy © 
niesłychan'e ciekawym fakcie ,,Cu- 
du“ jaki zdarzył się na teren'e of- 
ganizacyj przemysłowych Górne- 
go Siąska z 
książkami kasowemi 

Górnośląskiej Konwencji 
Węg owej, Ksążki te bowiem, któ- 
re w pierwszym okresie Pkwida- 
cyinym Berg u. Hiittenmanna w- 

„taiemniczy sposób zaginęły, 
odnalazły się w archiwum Ozólno- 
polskiej Konwencji Węglowej. Spo 


„czywały tam one w -gromie pakun- 


ków nadesłanych 'przez p. Trza- 
skalika z Berg u. Hiitteamanna, za 
wieraiących 
3 rzekomo akta, 
Kiedy po dłuższym czasie przystą 
piono do robienia tam porządku, 
ten skromny _ oud“ 
ludzkim dokonany sprytem, 

został wykryty. Ponieważ zaś w 
swoim czasie. kiedyśmy poruszał 


tę kwestię i władze  napróżno 
ksiag tych poszukiwały, sporządzo 
nto protokół, w którym miarodajne 
Gsoby z łona konwencji twierdzi- 
ły, że ksęgi zagięty i 
nie Są poiniormowane 

gdzieby mogły one się znajdować 
— osoby te obecnie powiadomiłty 
władze skarbowe, że, i w jaki spo 


sób ksęgi wspomniane się odna- | 


iazty. 
CYNY rw tych ksi ięgach zawarte 


kryja 
przedziwne tajemnice 
dawnych mąładorów Berg u. Hilt- 
tenmamia i staną się zapewne przy 
czynna 
głośnego skandalu. 
Wprawdzie główni bohaterowie 
nie-przebywaja iuż obecnie ma te- 
renie Górnego Ślaska. ale zato — 
coda władz skarbowych jest nie- 
równie ważn ejsze — 
pohierają tu sute emerytury, 


Pid adresem katowickiej Dyrekcii Kolejowej 


_ Skargi podróżnych na niewygody 


Od Czytelników w Lubfńcu o- 
trzymujemy następujące zażalenie: 
Zmuszeni jesteśmy udać Się z 
prośbą do Szan. Redakcji, by ze- 
chciała zwrócić uwagę Dyrekcji 
Kolejowej w Katowicach na skas- 


daliczne wprost bagatel zowanie 


sobie podróżnych Ikl.. korzysta- 
iących z przejazdów na: {inji Lu- 
bliniec — Katowice. W pociągach 
tych odczuwa sie stale 

brak. wagonów 3-6] klasy, 
tej klasy, której użyya przeważa- 
jąca. liczba: podróżnych. 


W. szczególności pociąg odcho- | edłegtym odemku, 
dzący z Lublińca o godz. 6.45 rano przeoczer em 


oraz pociąg o godz. 1410. Pierw- | 


szy ma tyłko-pół wagonu. 3-€j kla- i drodze 


sy, zaś następny tyłko jeden wa- 
gon, Pudya pociągi sa. 
;.. zwykłe. przepełnione, . 
gdyż jeżdżą: nimi urzędnicy i mto- 
dz. eż: szkolna. - 

"Stan ten. powinien corychiej: alec ` 
radykalīej zmianie przez zastąpić- 


a 


nie wagonów, wagonami 3-ej klasy 
wzgl. przez doczepienie nowych 
wagonów 3 ki. 

Na skandal zakrawa jeny wy- 
padek. 

M anowicie wystany w dniu 27 
października r. b. ze stacii Podzó- 
rze wagon wegla nadszedł.do Lu- 
blińca dopiero 2 listopada r. b., a 
więc % 
po pełnym tygodniu. 

Przy stabym Stosunkowo ruchu 
towarowym na naszych kolejach, 
-taką wędrówka wagonu na niezbyt 
jest  griubem 
organów  kotejo- 
wych. -Nie trzeba dodawać, że w 
zginęło z wagofiu. 
sporo. węgla, przyczem pewna fir- 
ma pon'osia poważną stratę. 

Kto jej to wynagrodzi? ` 

Oby apel. masz ate ma | bez 
echa! 


ANN m 


bądź z Berg u. Hiitteumanna. bądź 
też z imnej wspólnoty. 

Obawiamy Się wszakże, że- w. 
związku z tą niezwykle dziwną 
wędrówką kstąg i zawartemi w. 
nich tajemnicami, jeśli nie i jakie- 
a „likwidaturami*, przybyć mos 

Szczendz nie do pensjonatit 
ERVE na ulicę Mikołowską . 
cy partner, i 
do bridża. 


W grę przecież wchodzą mió 
nowe sumy i za zatajenie tychdo- 
chodów ktoś musi i kannie odpo- 
wiadać. 

Kto zatem bedzie za to rzesza 
czał? 


Nowa placówka - 


"LAS P. 


-prezos 


pracy społecznej 


W ub. piątek odbyło się pod prze- 
wodniotwom kierown ka szkoły p. Emý 
la Kuiawskiego Zgromadzenie Koła 
Towarzystwa Popierania Budowy Pue 


Obeon! na zgromadzeniu - przedsta” 
wiciete sfer rodzicielskich, nauczyciele 
stwa oraz Komitetu Okręgowego To- 
warzystwa wybrali Zarząd Koła oraz 
delegata i jego zastępcę do Komiteti 
Obwodwego T-wa. W skład Zarządu 
weszli phi dr. Franta Stan staw jako 
i delegat do Komsetu Obwo- 
dowego, kier. Renowiczowa Marja ia= 
ko wiceprezes, kier. Kujawski Emt ja- 
ko sekretarz i zast. delegata, Rentel- 
stein Leon iako skarbnik. naucz. Więc 


„kowski Mieczysław i Niiakowa Józefa 


jako czlonkow e Zarzadu. 

Nowopowstałei placówce nateży Ży* 
czyć pomyślnego rozwoju i WSA 
pracy. 


Obrona przeciwgazow! 


W daiu wczorajszym odbyły Się: 
na terenie lotaiska katowickiego 
pokazy. iówiczenia obrony przeciw 
gazowej dla urzędn ków. urzędu 
wojewódżkiego,.w związku z czem 
„wszystkie biura za wyjątkiem Wy= 
działu skarbowego -od godz. 126} 
w południe były nieczyrne. +> 


= 


„Gazeta $S.edcza” 
=- W kilku artykułach skreśliliś- 
my pokrótce działalność jedne- 
go z najważniejszych referatów 
polskiego „Scotiland-Yardu" 
referatu rozpoznawczego. = 
= Teraż zkolei zajmiemy się re- 
jeratem: kryminalnym. _Rozpada 


jak dział poszukiwań, korespon- 
gen. sdencji zagranicznej, dział. 
sh 'szerstw pieniędzy i papierów 
= — „wartościowych, dział walki .z 
handlarzami narkotyków i wal- 
ki z handlem kobietami i dzieć- 
„mi. RAE 

Na pierwsze bodaiże miejsce 


$ Sig on także na. kilka „działów, 


fal- 
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Niema granic i przeszkód dla Karzacei dłoni 


Centrali 
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edczej 


wysuwa się dział poszukiwań, | nych państw łączy się ściśle | ny i dostawiony do granie kraju, 


1 najważniejszym orga- 


nem jest „Gazeta Śledcza', uka- 
zująca się dwa do trzech razy 
Ww tygodniu, it. zw. „Skorowidz 
kwartalny”. Zarówno „Gazeta* 


; jaki „Skorowidz“ zawierają spi 


sy osób poszukiwanych przez 
różne władze.i urzędy. krajowe, 
listy, gończe, spisy osób wydalo 


nych z granic Państwa i t. p. Pis 


ma te otrzymuje policja i -żan- 
darmerja oraz nasze placówki 
konsularne zagranicą. 

. Wszys. ECH nra e... 


, Należy zaznaczyć, że mniejwie 


cej takie same wydawnictwa u- 
| kazują się w centralach służby 
| śledczej innych państw į urzędy 
policyjne różnych krajów nawza 
"U nas 
redaguje się „Gazete“ w dwóch 


jem je sobie przesyłają. 


językach: francuskim i polskim. 


Oto kilka cyfr za r. 1933. W 
ukazało sie 2417 li- 
"stów gończych, 455 poszukiwań, 
wogóle zaś przeszło w tym cza- 
Się przez referat poszukiwań o- 


„Gazecie“ 


koło 49.000 korespondencyi. 
Korespondencje w 


St. Zjednoczonych, Anglji, Au- 
stri, Belgi, Q RAA 
Danii, Finlandii, 

_ Hiszpanii, - Holandii, 
Norwegii, Portugalii, - 

munii, Szwajcarji, Turcii We- 


gier, Włoch i t.-d. 
Wszystko to Sowie się, 

już pisaliśmy, tylko w r. 1933. 

 Essiraaycja 


g 


różnych 
sprawach kryminalnych przysła 
ły policje nasiępujących państw: 


jak 


- Że ooa “z policja ine 


sprawa t. zw. ekstradycji. Oto i 
między : poszczególnemi kraja- 
mi powstają " umówy, na 


ną podstawie których- policje 
tych krajów wydają sobie. wzą- 
jemnie „poszukiwanych przestęp- 
ców kryminalnych. Jeśli np. ist- 
nieje taka umowa między Fran- 
cją a Polską, to nic nie pomoże 
jakiemuś. naszemu : defraudanto- 
wj ucieczka dosParvża czy Bor- 
deaux.: Fak samo przestepca fran 
cuski nie będzie bezpieczny w 
Polsce. Dlatego właśnie takie 
„Gazety: śledcze” przesyłają so- 
bie wzajemnie - policie różnych 


krajów i pilnie je studiują. 


Cóż się dzieje, gdy: albo na pod 
stawie ogłoszenia w „Gazecie 
śledczej“, albo -na podstawie 
własnych wywiadów i informa- 
cyj udało sie` stwierdzić policji, 


Że dany przestępca znajduje się 


na terytorium innego państwa? 
Skoro istnieje z tem państwem 
umowa o ekstradycji, natych- 
miast po porozumieniu się mini- 
sterstw sprawiedliwości i urzę- 
dów.spraw zagranicznych obu 


krajów ptaszek jest aresztowa= 


| 


 „Ekwipunek* włamywacza. 


w którym popełni} przestęp= 
stwo. Tu odbiera go pogranicz= 
ny urząd policyjny, względnie 
jeśli chodzi o ważniejszego prze 
stępcę — specjalny delegat z 
Warszawy. 
„ Wzajemność 
graniczna 


 Zdarzaią się takie wypadki, że 
wysłannicy naszej policji, jadą 
po iakiegoś zbrodniarza lub po 
całą partię przesiępców aż do 
kraju, który ich wydaje. Tak się 
dzieje np. wtedy, gdy chodzi © 
długą podróż morską. 

"Nie wszystkie jeszcze państwa 
zawarły ze sobą umowv. ekstra- 
dycyjne. Ale nawet gdy takiej u- 
mowy niema, między państwami 
o wspólnych granicach prze- 
strzega się zasady t. zw. wza= 
jemności * granicznej. Pozwala 
ona wydawanie przestępców za 
zbrodnie popełnione w pasie po- 
granicznym. 

W następnym artykule opowie 
my Kilka ciekawych historyj, któ 
re zdarzyły się na tle wylkkony= 
wania umów ekstradycyinych. 


Matka czy babka 


| Tajemnica otrucia dziecka 


Zagadkowa. jest historia otrucia 
"6-letntego Witolda  Jedzyńsk:ego. 
"Pewnego dnia" wybiegła na ulicę 
„matka małego Witka; wołając. ZĘ 
"trutam dziecko“. Okazuje: Się, 
"Witold. - pozostał w m esskan 
wraz ż babką, która podała miu fla 
zeczkę octu. Dziecko 'wypiło. Na 
|ięzprawie w sądzie“ okręgowym. 

70-letnia starowina do winy się mie 


wiezienia.. 


Za kratami 


przyznała, a winę zwaliła ga NO 
dą córkę. Sąd starą Jedzyńską u- 
- niew mnił. Urząd prokuratórski od- 
wołał się do sądu -ape acyijtego, 
który wyrok zatwierdził. W * ten 
"sposób "nie ` 'została rozwiązana zâ- 
gadka śm.erci 6-letniego: chłopczy- 
<ka,. który padł ki albo. > maiki 
albo babki, ; 
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Polityka eksterminacyjna 


w Prusach Wschodnich 


Stosunki sąsiedzkie pomiędzy Pó- 
lakami a pogańskimi Prusami, s | 
rzy stanowili odgałęzienie nk | 
litewskiego, aż do czasu 'pojawie- 
ma się Krzyżaków w. ziemi cheł- 
mińskiej nie były najgorsze. Polskie 
wbiywy kulturalne zaczęły wcześ- 
mie przenikać do Prus i odżiaływa- 
ły na ich mieszkańców jeszcze w 
wieku XIII. Już w w.eku X św. Woj 
c.ech, w oparciu o Polskę Bolesła-. 
"wa: Chrobrego. próbował nawrócić 
Prusów na chrześcijaństwo. Ale do 
piero na początku wieku XIII wy- 
$iłki, zmierzające ku nawróceniu 
tego pogańskiego szczepu, stają się 
trwałe i skuteczne. Podstawą ope- 
'racyjną . misyj wśród Prusów był 
klasztor Cystersów w Łeknie.- W 
r. 1215. możńa już było ustanowić 
pierwsze biskupstwo w Prusach. 

= iW owych to- łatach: papież Ho- 
-norinsz HI, chcąc. wywrzeć nacisk 
na Prusów, wezwał chrześcijan, są 
- siadujących z-mimi, "do: zerwania- 
stosunków gospodarczych z ludem, 
który tak opornie przyimował chrze 
ściiaństwo, głównie zaś do zadie- 
chania dostarczania mu broni, żela-= 
za i soli. Przyc:śnięty niedostat- 
kiem lud ten miał się stać powol- 
niejszym wobęc misjonarzy. Księ- 
ciem krakowskim był wówczas Le- 
- szek Biały.. Wezwany: przez Ho- 
noriusza II do wyprawy krzyża» * 
s Ckięi, Leszek przedstawił papieżo- 
wi wlasny program nawracania 
Prusów. Według tego planu miały 
. w Prusach powstawać chrześciiań- 
~ skie ośrodki handlu żelazem-i solą, 
* będące zarazem f siedzibami misio- 
narzy, którzyby: ludność, przycho- | 
_ dzącą kupować. te artykuły. póucza 
lio zasadach wiary chrzęścijań- 
Skiei. Papież, który niedawno 
przedtem wzywał do: stosowania 
ucisku: gospodarczego wobec Pru- 
o apoi Sie na program Lesz- 

BA ARIA: $ 


į rozpoczęli 
Ę - swóją działalność Krżyżacy.. Pru- . 
- sowie bronili się. rozpaczliwie, zry= 
wali się często do powstań, ale bez 
` skutecznie. W sto lat po zjawieniu 
się. Krzyżaków w Ziemi .chełmiń- 
_ skiej: dzieło. eksterminacji. (gentis 
. exterminium) było dokonane, O 0. 
= krOpnycii oktucieństwach, popełnio 
- nych przy tem przez „Krzyżaków, 
` świadczą ich własne: kroniki. - ZH 
—- Oto dwie metody. nawracania po 
gan: polska — humanitarna, posti- 
- gująca: się - 'łagodnem  pouczaniem i 
przekony waniem; krzyżacka —bar- 
_barzyńska, eksterminacyjna. Dwie 
te ‘metody tarły się z soba na sobo- 


“ize konstancjeńskim: (1414—18). Pol: 
postępowego i na wskroś - 
chrześcijańskiego punktu widzenia 


skiego, 


bronił rektor uniwersytetu krakow- 
skego, Paweł Włodkowic z Bru- 
` dzewa,-punktu widzenia krzyżackie 
" g0 — dominikanin Jan Falckenberg. 
Polak wywodził, że nie należy po- 
gan- zmuszać do -= przyjmowania 
> chrześcijaństwa, że nie. wolno na- 
jeżdżać i pustoszyć ziem  pogań- 
- skich « pod pretekstem szerzenia 
- chrześcijaństwa, że wojna zaczepna 
. jest grzechem nawet w. stosunku 


- do: pogan. Niemiec natomiast WY-. 


- wodził. że pogan trzeba =- zmuszać 


-do przyjmowania , chrztu. dla ich: 


- wlasnego dobra,.że można ich wy- 


- dziedziezać z ziemia samych, jako 


"bluźnierców, karać śmiercią.. Sobór - 
al kemada, polskie- zasady. Za: 


-nie pozwala oddać się „w zupełno- 
icznej, „ani. 


słuszne, potępiając tem samem bar 
barzyńskie metody krzyżackie. 
Już zą, czasów krzyżackich kolo- 
niści mazurscy zaczęli się osiedlać 
w puszczy na pograniczu Prus i 
Pólski. Z biegiem czasu cała potu- 
dniowa połać Prus Wschodnich zo- 
stała zaludniona przez Polaków. 
Pierwszy książę pruski, Albrecht 
Hohenzollern. kazał wprawdzie dla 
swoich Mazurów drukować katė- 
chiziny luterskie .w języku polskim, 
ale: równocześnie: rugował ich z 
miejscowości pogranicznych. na co 
6burzała się królowa Bona w r. 
1536. Chłop mazurski jednakże wy- 
rugować się nie dał i siedzi do dziś 
na swojej ziemi. wydarteji puszczy 
i bagnom. Udało się natomiast Pru- 
sako mwyrugować polska szlachtę 
maZurską, dla której w latach 1718 
—20 wydawano w Królewcu gaze- 
te D. t. „Poczta Królewiecka“ 
"Z chwila wiec. gdy w pierwszych 
ata wieku XIX rzad pruski roz- 


Szanowny Bane Redaktorze! 

Dz wne i godne nap: ętnowania 
„stosunki: panują w gminach powiia= 
tu. Lublinieckiego. -Niewiadomo bli- 
Żej, ód kogo zasadniczo zależy 
©. _ obsadzanie Stino wik 
"naczelników * gm m. 
. gminnych dość, że ie intratne nie- 
-taZ posadki „obsadzane- bywają- w 
<lwiej. części przez kierowników 
szkół. lub nauczycieli, którzy jako 
tacy posiadają © 

* wystarczające. do. życia. dochody, 
zab eradiąc" dodatkowemi zajęciami 
w. gminach pracę. wielu. bezrobot- 
mym. którzy z pożytkiem > 
liby na tych stanowiskach. * -- 

„ Pafowie nauczyciće . powinni ra 
czej: pracować dla szkoły a mie dla 
gminy, bo taka << 

- > „podwójna posada“ 


ŚCI ani pracy, pedago 


- Dwie 


Wozorałezej soboty” o godz. 6-ej 
rano żdarzył się a kopalni Eich- 
ter w Siemranowicach nieszczęśli- 
wy: wypadek górniczy. 

.*Pracujący na przekopie Tebacż 
"Stanisław Gepa z Bańgowy przy- 


-sypany został obrywającym- się wę 


| EEEE ZEN EMADE OR A AEA e RORY OZ saen 


glem. Górnik doznał złamania pod- 
stawy czaszki, zguięcedia: „Klatki 
‘piersiowej i prawego ramienia. - 

W stanie beznadziejnym przewie 
zi0tdo go do leczeńcy Spółki Brac- 
kiej w Siemianowicach, gdzie wal- 
Czy ze śmiercią. -= 

Podobny wypadek miał miejsce 


wczorajszej NOCY = W | podziemiach - 


szybu Karnan na kopalmi Florenty- 
na w Łagiewnikach. Wskutek top- 
mięcią na chodniku oberwała Się 
ze stropu blisko półtorej tonny wa- 
iżąca: skała. węglowa, miażdżąc na 
śmierć starszego. górnika 40-letnie- 


igo: Franciszka- Kleina z Siemiiano- 


wio. 


sekretarzy 


począł świadomie, celowo i konsek 
wentnie rugóować język polski ze 
szkół i zborów na Mazowszu pru- 
skiem, Mazurzy byli zupełnie po- 
| zbawieni przywódców. Choć opu- 
j szczeni i pozostawieni sobie sa- 
r mym, bronili sie przęcież nadzwy- 
i 
i 
i 


czaj <dzielnię. Przez lat kilkadzie- 
siąt musiał więc rząd pruski pona- 
wiać zakazy. groZić represjami i 
wprzągnąć pastorów do akcji wy- 
naradawiania. Dzieci mazńrskie od 
bywały kilkadaiowe pielgrzymki do 
"zborów. polskich :-pQ drugiej. stronie 
granicy. w Królestwie, gdzie je kon- 
firmowano bo polsku. A od r. 1835, 
przez lat 13. działał wśród Mazu- 
rów Gustaw Gizewjusz, który wraz 
z Celestynem Mrongowjiuszem, pa- 
storem «dańskim. motrafił na pe- 
wien czas pohamować zapędy ger- 
-fani začyðe rządu, jeżdżąc do`Ber- 
lina i konferuiąc z ministrami; pi- 
'sząc memoriały i niezliczone RWE 
kułv w gazetach i czasopismach 


Trybuna Czyfelrikó w 2 

Jedni mają za wiele - inni nic... 

Posady dla zateudn onycg neuczycieli i zamożnych rolników 
w pow. lubiinieckim 


| sprostac obowiązkom Ww urzędzie 
gminnym, 

W- wypadku iakim albo" jedno al 

. bo: drugie szwankuje. Gorzej . jest, 


-jeśii urząd wójta w. gminie piasty- 


fie prosty kmiotek, który. nie- 3 
 poirafi Się- PE uczciwie podpi- 
; så > 

kie MOAS już o- oaa obo- 
wiązkom, jakie ciążą na głowie oj- 
ca gminy lub na sekretarzu Slime 
nym. 

-Bodobnć wielu marnie uposażo- 
tych emerytów i bezrobońriych Bra 
cowriików umysłowych ©” - 

e czyniło wysiłki ER 
0 qzyskan'€ -* posad w urzędach 
gminnych; starania te spełzły jed- 
nak „ma 'niczem.- Biedacy ci í 
; - przymierają głodem, - 
ady, tymczasem inmi a sę na 
dwóch posadkach. 
"Zmiany jest wypadek + W - _Lubliń- 


ofiary 


„ Czarnej śmierci 


Strasznie na RTE 
nieszczęśliwego górmika * przewie- 
"ziono-do kostnicy. szpitala.Sp. Brac- 
kiej w Król. Hucie. Ś. 


sierocił żorę i pięcioro dzieci. . 
"Towarzysze pracy zmarłego 0- 
; powiadają, żę zjeżdżając na szych- 
tę do szybu miał przeczucie, że bę- 
dzie to jego ostatn'a dniówka. 
Przeczucie nie omyliło go. 


EYZWIARZE! 


tanku -å < po najniższych cenach 
- otrzymacie tylko + 


w  Śląsk'ej * Centrali. Sportowej 


„CENTROSPORT * 


Katowice, ul, '3-g0 Maja 23. ; 


Prosimy zwiedzić nasz magazyn 
bez obowiązku kapia. ==- 


p. Klein 0- | 


| atarościńskim ky kominie powiaśgrą 


łach i zborach mazurskich. Za jego 
"sprawa .powstało w r. 1842, a więq 
wcześniej. niż w Prusach Królewx 
„skich, pierwsze polskie pismo dla 
„ludu. mi anowicie „Przyjaciel ludu 
tecki”. i 
"Lecz akcja: germanizacyjna: na 
chwilkę - tylko doznała osłabienia. 
Już w r. 1845 jakieś czasopismo 
szczecińskie wystapiło z planem 
'rugowania Mazurów z zięmi, ‘0S2« 
"dzania wśród nich- kolonistów nie= 
mieckich i rozrywania w ten SDO0u 
"sób zwartej masy polskiej na Mae 
zowszu pruskiem. Niebawem też, 
po Śmierci Gizewiusza (f1848), roz< 
poczęła się rzadowa akcja germa<« 
nizacyina w szkołach 'i kościołach z 
ze zdwojoną siłą. y ZĘ 
- Wyniki tej akcji, połączone 
ciskiem i terorem. sprawiły, że plea = 
"biscyt imazarski stał Sie taką dl nas iż 


an Eh 
Dh. A. „Wojtkowski. : 


n obronie języka polskiego w szków 


z naa 


x 


"cu, że ma polecenie władz powia< SRA 
towych ` AE 
wykończono” Pevno bezrobota 5 


za 40, że nie ie zboczyć z cza 
ciwej drogi życ'a, jął się pracy e 
ko pisarz podań do władz. Staros 
stwo wychodzi podobńo z założesł - 

g nia, że tak'e biuro-pisania-podañń =- 

- koliduje z prawem, = ¢ = 
Możliwe — a'e ten: człów iek maj 
piz ecie i ERS E 

S "prawo do życia, - R > 
zwłaszcza, że hie chce „stać Eara 
»Kientem“ policji i sadów == 01 o 

"Nie chcę op' *sywać bs zan: 
niedbań: na. wielu odcinkach :naszè=-. 
go samorządu,- ale faktem jest, Że 
u nas 


nie dzieje się nalepiej. . dy SE 
Fatalne zwłaszcza stosunki. panem > 
ią wśród rolników t. i. tej częś = /ó 
mieszkańców < powiatu, na której: 
państwo opera swe dochody. 
“Jak wiadomo powiat: lublini 
jest. o a rolniczym powiatem 
wojew. S'askiego. 
A „Może wreszcie zmajdzić się wios] 
E ; zechce wejrzeć R A E ai 
V Poruszono; przezemn'e Sprawy >: 
P. B. Lublinieczanin. 
Najrzadziej napływają do” naszef 
redakcji żale i skargi czyte'n ków 
z Lubl'mieckiego: Może dlatego, żu 
'doniedawna jeszcze” stosunki byty. 
„znośn ejsze, kryzys mniej może da 
wał: siẹ odcziiwać ludności mics: 
skiej i wiejskiej. BEŻ 
W. każdym razie jest to Sygnał, 
którego ` i 
milczeniem nie ‘można; pominąć. a 3 
-Skoro.są skargi, to musi być jakaś 
tego przyczyna, - ~ która ` powinna R 
„być w mteresie ; władz. miejscg+ fyi 
| wych koniecznie -> - 
_.. zbadana i. wyświetlona. 
Dlatego „oddajemy: "ełos władzęm 


ma: 


nk ei. 


EN 


LB: 


- Szarherki zarządu dóbr 


Fiorentyna 


T Między: robotnkami a dyrekcią 
 malafiai konalni E'orentyna istniał 
od dłuższeso czasu zatarg zarob- 
kowy. 
` Ponieważ dyrekcja zmuszała ro- 
botmików do zawarcia specialnych 
mów indyw duasnych. wystąpiła 
z interwencja rada załogowa. któ- 
rej iednakże zarząd dóbr nie uznał. 

Sprawę skierowano do inspekto- 
ra pracy- w- Kró.. Fiucie, który «w 
„dniu wczorajszym wydał decyzię, 
mocą której zarząd dóbr kopalni 
FPlorentyta obowiazany "jest" pod 
tygorami prawnemi podwy: szyć 
zarobki do norm taryfowych, a ve 
zatem mianowany dwu kom sarycz 
nych radców zatogowych. którzy ' 
Me CA. dniach popowa: 

zą ponowne wybory. 


Ranny na granicy 


| Z Rudy donoszą: W: sobotę Tato 
© godz. 6-ei na zielonej granicy na- 
kvat się patro! ma qrupkę przemyt 
| mików idących z Niemiec 
wezwania do zatrzymania. się mie 
odnosiły skutku,  stnażn-=cy oddati 

kilka strzałów za uciekajacymi. 

"_ Zraniony ciężko został 32-ietmi 
Alojzy Macha: z Rudy. (Sobieskie- 
go 11). Odstaw*ono go do BR 

; z naczeo w Goduli, , 


„ Mnń komne} swego nana. 


Na szosie w Kamieniu (pow. Święto 


«chtowiee) zdarzył sę onegdajszego po 
_poludn a. przykry wypadek. - M eszka- 
miec Sosnowca p. Gabriel. Rafałowicz 
(Prez. «Mościckiego 17). w chwili gdy 
poprawiał uprząż końską został kop- 
-męty przez konia tak - zdoktwie; że 
"stracił przytomność. SĘ 

Rana na ręce okazała się na SZCZĘ- 
* cie niezbyt groźna tak, że p. Rafało- 
wicz mógł udać się w daiszą drogę do 
` domu. 


Pg tater h terowski 


A Wczoraiszego popotudn'a zatrzy 
mano na przejściu grartcznem Sta- 
"re. Górecko w- Szarieju Wiktora 
Przybyłkę z Szarłeja Kościuszki 
12), przy którym znaleziono: kilka 
ppor W Hitlera oraz broszury 
o treści amtypaństwowej. s 
z Do ukończenia dochodzeń Przy- 

Dyis zatrzymano w: areszcie. 


Radca Dudek- 


(wygrał proces 


* Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach rozegrał się epiłog głoś- 
“nei w swoim czasie afery obozu 
„ mniejszościówego. której. bohate- 
. rem był radca szkolny Volksbundu 
„ Dudek. 

Dudek zostat zasądzony w swo- 
„im czasie aa półtora roku więzienia 
EZ utrata praw obywatelskich na 
przec ag. łat pięciu. Na skutek. wnie 
sionej Kasacji. Sprawę tę rozpatry- 
; wof ponownie sąd okręzowy w Ka 
| towicach. 

Ę Rözprawie "przewodniczył pre- 
zes sadu okrecoweco dr.. Arct, wo- 
- towalicdr. Krupiński: j Kowalski. 
 Oskarżat prok. Nowotny. Bronił 
adw. Bai. 
przy: drzwiach zamknietych. 

Ponieważ rzeczozriawcy nie nio- 
gli na zasadzie posiadanego mater- 
jatu ww)lać stanowczego orzecze- 


nia. czv: znajduiaca się w aktach do | 
fitera Diest napisana ` 


wodowych 
reka ọoskarżonevo. sąd. srzyjmując, 
że zachodzi.tu brak-dostateczbych 
dowodów winy, oskarżonego Dud- 
ka uwolnit 


Kiedy: 


Rozprawa odbyła się ` 


Przed sądem okręgowym w Ka- 
tow'.cach: odpowiadał w dnu wczo 
rajszym były redaktor „Gazety Ro 
botniczej* Jan Kawalec, oskarżo- 
my o to. że w dniu 11 kwietnia r. 
b. na zebraniu bezrobotnych w 


Szkołą pogromców w Los Angeles (U. S. A. Kalifornia). Parada ucz- 
nów i lwów na wstępie do ćwiczeń codz ennych. - 


; NOWY CZAS Niedziela, -19 iistopada; 1933 f: 


edddnor Kawalec skazany 
za nawoływanie do nieposłuszeństwa 


Murckach wygłosił referat, w któ- 
rym wzywał zebranych do niepo- 
słuszeństwa władzom. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Kawalca na 7 miesięcy więzenia. 


= 


5 PORT 
Zewady zanzśnoze o msirzostio Sląska 


. W tegorocznych zawodach 0 mis- 
trzostwo drużynowe Śląska w zapa- 
sach! i- podnoszeniu ciężarów berze 
m m udzial Sekcja Cieżko:Atletyczna 

S. Katowice. Pierwsze Spotka- 
ae pak P. K. S-u przeciw Towarz, 
Atlet. „Lurych* Siem amow*ce odbyło 
się dnia 5 b. m. w sali p. Kozy w Bo- 
guccach, z którego wyszła z RA 
wałem zwycięstwem reprezentacja P. 
K. S-u w stostmku 19:4. 

Wynik walki przedstawiają ŚŚ aa- 
stępująco: —- 

W klasie L- Machnik zwyc. > Ti 
minucie- na łopatki, w ki- M Zymła 
zwyc. na punkty, wki. II: Krysmałski 
"Trzwyc, w 4 min. na lopatkc, w kd. IV 


| 


„Ryzykował życie ula oorob ny węnla 


Bezrobotny przysypany w bieda-szybie 
udato się Kadłubka 


Do iednego z nieczynnych już 
"od dłuższego czasu bieda-szybów 
"na terenach Skarbofermu w Wet- 
nowcu wpadł onemdałjszego wic- 
czora bezrobośriy Józef Kadłubek, 
zam. w Weńsowcu, który zamie- 
zał zaopatrzyć się w: ` 

ciepłodajne czarne diamenty. 
"Nieszczęście chciało. że w chwili, 
gdy znajdował się w otworzę Szy- 


biku 
zgasła mu „karbitka”, j 
a straciwszy grunt. pod . nogami 
wpad pod. ciężarem walącego się 

| nań węgla i ziemi. 

Nieszczęśliwemi pośpieszyłł z 
"pomocą, zeajdujący się opodal- fa- 
talnego szylbiku bezrobtni, którym 


mafisk 
w kl, yt Sarchta 'zwyc. w 5 minucie 


` Z Rybnika donoszą: 


U przegr. na punkty, w ki. V Krys 
zwyc. w 3 miń. na łopatk, 


na łopatki i w kl. VII Marciniak zwyc, 
w 2 mn. na topańki. 

O zwycięstw e zadecyduje rewatużo- 
we spotkanie omawianych drużyn, któ 
re nastąpi dnia 26 b. m. o godzinie 19 
w. Siemigmow caci 

Wynik walk zapowiada się bardzo 
interesująco z uwagi na pewne prze- 
grupowanie wśród zawodników. Jed- 
mocześnie Tow. „Lurych'* stara się do 
decydującej rozgrywki wystawić naj- 
bardziej” dobraną drużynę, zaczem a- 
matorów sportu zapaśniczego czeka 
n etada widowiska. 


wydostać na Towie 

Doznał on ogólnych obrażeń oraz 
złamana obydwu móg. 

Zawiadomione o nieszczęśliwym 
wypadku pogotwie wysłało karet- 
kę samocliedową, która przewiozła 
Kadłubka do szpitała OO, Bomira- 
trów. w Bogucicach. 


$ r A GU ameen OOO EO oc 
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Luchwałe włamanie 


/"Wczorajszei nocy nieustaleni do- 
| tad sprawcy dokonali zuchwateso 
włamania do sklepu żelaznego An- 
toniego Kobzdy, w Mysłowicach 

O bezczelności włamywacz“ 
Świadczy. że wyb'li wystawe sk 
"ową. bóczem Do rozszerzeniu ©” 
gradzajacych od wnętrza krat z” 
bowali ze składu kilkadziesiąt lam 
redióowvch, kilka” aparatów, kilko 
set nożuków do golenia. brzytew 
nożyczek oraz pewtią ilość bron’ 
m. in. 4 rewolwery i większa ilość 
nabojów, wartości. 4.000 złotych. 


` Za sprawcami tero bezczelnegc 
włamania śledzi policja.. w 


Włamywzcze ne różmi? lą” 


W godz, popołudniowych dostał się 
takis spryciarz pòd mieobeonaść (bó-. 
wiaącej na targu) Marii Nowekowej w 
Małej Dabrówce (P'tsudskiego 26) do 
jej mieszkan a. a: znając prawdonodod 
nie mieisce. gdzie zwykle AA yć 


wała pieniądze, wyjął: 140 zt. I -uto'mit - 
Się. = 
Poszkodowana podeirzewa © ta kra 


dzież pewnego > Paaie go 
pofcia. .. 


Ub. mocy dostaf" sie nieznani pair 
czarze ma strych Leona K. A Ze: 
wicach pod Brzezinką (uf. Grażyi 
go 45). skąd zabrałi. wyrwieszoną t: 
że: bieliznę dwuch jego subiokatorów 
Szkoda 100 z 


NIEDZIELA, 19 listopada 1933 r. 
9.00: „Kiedy ranne wstają. zorze”. 
9.05: Gimnastyka. 9.20: Muzyka z 
płyt, 9.50: -Chwilita" gospodarstwa: do- 
mowego. 10:00: Transmisia nabożeń- 
stwa ze Lwewa. 11.35: Odczyt. 11.57: 
Sygrał czasu i hejnał z Krakowa. 12 10 
Wiadomości meteorologiczne. © 12.15: 
Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej z okazji 105 rocznicy 
śmierci Franciszka Szuberta. W przer- 
wie: Pogadanka-z Warszawy. 14.00: 
„Praca nad naprawa ustroju: rolnego". 
14:15: Ks. Br. Bol. Rosiński: odczyt re 
wsi p. t, „Najlepsza szkoła”, 1430. 
Wiadomości bieżące. © 1435: Pieśni 
strzeleckie>w. wyk. chóru „Oriat” w Ka, 
towicach. 15.00: Felieton „Co słychać 
ma Śląsku“. 15.20: Koncert: orkiestry 
ludowej. 16.00: Program dia dzieci i 
młodzieży. 16 30: Muzyka (płyty). 16.45 
„Pies - wyga“ — fragm. z powieści A- 
delfa Dygasińskiego p. t. „As“. 17.00: 
Pogadanka z Warszawy. 17.15: Polska 
muzyka fudowa- artystyczna. 18.00: 
Słuchowisko: p. t. „Ronrańs eskimoski*. 
18.40: Rozmaitości. 18:45: „Syłwety 
CRS Literatury w. Julian Ka- 
den - Bandrowski“. „19.00: Prof. St. Ti- 


| goń: „Bery i baiki ślaskie. 19 30: Radio 


tygodnik dła młodzieży. 19.50: Muzv- 


ka leka. 21.00: Odczyt z Warszaw. 
21.15: „Na wesołej faii Lwowskiej". G. 
22.15: „Na wesołej fali Lwowskiei*. 
| 22,15: Wiadomości sportowe. 22.30: 


. Muzyka taneczna. 2300: Muzyka t`- 


- neczną, 


p% 


23.00: Wiadómości metens 
a 23.05: A taneczna. 


Samochodem osobowym 
 przemycali spryciarze eter 


Ubiegtego 


wieczoru ` funkcjonariusze straży 


“eran cznej zatrzymali na szosie po- 


Szantaż; sta prasowy 


Skazany za krzywoprzysięstwo 


W dniu wczorajszym odbyła sę 


ed: zamiejscowym - wydziatem 


wa, przeciwko: osławionemu. szat- 
tażyście prasowemu. Kazimierzowi 
„Peristein-Pie'awsk' emu. bytemu 


wydawcy. „Ś'ąskiego Gtosu. Pubii- 


czaego”, skazanemu ostatiio za 


szantażę prasowe ma 2'ł pół rok -- 


'karnym s. o. w Król. Hucie rozpra-. 


więzienia. 

W wyniku” rozprawy wczoraj- 
szej Pielawski skazany został za 
krzywoprzysęstwo - aa 6 miesięcy 
więzienia. Razem. więc ma już wy- 
raki na karę 4 lat więzienia. 

„Pieławski doprowadzony był na: 
oo z wiezienia, 


4 


miedzy Kokoszycami a Pszoweń 
podejrzany 0 przemyt samochód 
osobowy Śl. 7898, Po dokładhem 
przeszukaniu wozu znaleziorio ukry 


te w specialnych skrytkach 150i- 


trów, eteru, 
miec. 
Znaśdujący się w samochodzie 
przemytnicy. jak i kierowca, zbie- 
gli i zdołali uiść mimo pościgu i od- 
damych za nimi. strzałów... Ustalo- 
no, że: samochód stanowi własność 
meszkańca Wodzisławia, Melchio- 
„ra. Tomati ` A 
Zarówno samochód. jak: p Zna 
ziony nrzomit, obiożona aresztem, 


przemyconego z Nie- 


Wobec powtarzających się  0s- 
łatnio wypadków oszukańczego po 
średnictwa w rzekomem wyrabia= 


NOWY CZAS- Niedziela, 19 listopada 1933 s. 


Tępić oszukańczych pośredników pożyczkowych 


żeruiących na nieświadomości ludzkiej 


żądał jakiegokolwiek wynagrodze- 
nia 
z tytułu szacunku  mieruchomości, 


życzkę 
został wezwany sr 
przez Banik do złożenia zaliczki na 


A ; 


Pik. Głogowski 
ma Słąsku 


Na Śląsku bawi od wczorał w 
sprawach służbowych zastępca ko= 
mendanta głównego straży gratdl- 
cznej płk. Głogowski. 

W związku z pobytem jego od- . 
była się w biurach okręgowego ~i- 


nu pożyczek z Śląskiego Funduszu | abo przyjmował do rąk takie wy- | koszty oszacowania i taką zalicze į spektoratu granicznego odprawa 
G lospodarczego, wydały władze | nagrodzenie, należy kę w Banku złożył”, — dla oficerów sztabu oraz kierowni= 
wojewódzkie następujące ostrzeże uważać go za ©Szusta 3 ków komisarjatów graniczrzych. 
nie: i wezwać maibliższy posterunek Należy Się spodziewać, że 0- F > : 

, Proszący o pożyczki z Stąskie- policji wojewódzkiej celem przy- | strzeżenie powyższe dostatecznie Smierć na arni e 
go Funduszu Gospodarczego skar- trzymania, wyjaśnia kwestię, kto jest upoważ- 
żą się od pewnego czasu tia osoby, Oddział Banku Gospodarstwa | niony do udzielania zarówno infor- 70-metrowego szybu 
które Krajowego w Katowicach wysyła : macyj jak i dysponowania fundi- 

w celach oszukańczych jedynie w tym wypadku oceniciela | szem pożyczkowym. Dlatego też Z Rybnika telefomiją: Wczoras- 
ofiarują im za wynagrodzeniem | w celu przeprowadzenia szacunku | oszustów pożyczkowych należy tę | Szej nocy zdarzył sę na kopalni 
swoje pośrednictwo w sprawie t-i | nieruchomości, o ile proszący o po pić z całą bezwzględnością. Donnersmarck w  Chnwałowicaca 
zyskamia pożyczek. straszny wypadek. - 

Ponadto proszący © pożyczki ti- Skandaliczne Stosunki | Pracuacy na poktadze 320 met- 
iSzczaja z własną szkodą rów 30-letni Augustym Rupik, spa- 
koszty oszacowania w szkołach mniejszościowych wacz z Pruszowca, wskutek po- 
wprost do rąk osobom, podającym ż x i z ślizgnięcia się spadł z rusztowania: 
się za taksatorów Oddziału Banku Kierownik szkoły zawieszony kazdy szybu o: 
Zy Wa ę j rA © = 4 mi ji ETSC MAIE 
Tospadarsiwa Kooy w Keto Na zarządzenie władz szkolnych | mentem, względnie wyrwane. Wre AS A PE : WŁ 
W związku z powyższem Urząd zawieszony został w urzędowaniu | szcie za wiedzą i zgodą Barona 
Wojewódzki Śląski podaje do wia- kierownik drugiej szkoły mniejszo | młodzież szkolna  zbojkotowała Kary za próbę przekuostwa 
ściowej w Król. Hucie, osławiony | święto Niepodległości 11 listopada 
domości, że pożyczek z Śląskiego 
Wilhelm Baron. nie biorąc prawie żadnego udziału Sąd okręgowy w Król. Hucie ka 
Funduszu Gospodarczego udzieła __ Za brak nad T młodzież ESAN, y s 
- 81 ka Rada Wojewódzka i a5 nadzoru na TAA STR, w uroczystościac. zał na 8 miesiecy więzienia i 1000 
aS s i personelem szkolnym oraz ukry- Stwierdzono pozatem, że mło- | złotych grzywny niejakiego Szu:- 
przyczem mośrednictwo jakichkol- | wanie antypaństwowych wybry- | dzież tej szkoły notorycznie uchy- | mę z Wolbromia za  usiłowańie 
wielk osób w uzyskaniu tych poży- | ków młodzieży postawiony został | lała się obowiązkowej nauki języ- | przekupstwa iumkcjonariusza pań- 
czek jest on w stan oskarżenia. ka polskiego, oświadczając z maj-.| stwowego. 
bezwarunkową wykluczone. Jak stwierdzono, młodzież tei | wyższą bezczelnością nauczycielce Szukma ofiarowywał postenim- 
Oceniciel Oddziału Banku Go- ; szkoły i niektórzy nauczyciele wy- į tego języka. że nie jest on im po- kowemu policji kwotę 8 złotych za 
spodarstwa Krajowego w Katowi- | pisywali ra tablicach wiwaty ma trzebery, ponieważ wyjadą do Nie- niespisanie protokułu o aieprawne 
cach cześć Hitlera. Pozatem w czasie | miec. uprawianie handlu domokrążnego. 
nie jest upoważniony pobytu Pana Prezydenta Rzeczy- Nauczyciele, którzy chcieli oka- Ponadto skazami zostali za napad 
pospolitej w Król. Hucie dzieci od- | zywać lojalność wobec państwa ma policjanta bracia Mrozkowie; 
i da pobierania jakichkolwiek opłat | mówiły udziału w powitaniu Gło- | polskiego byli w sposób niesłycha- Alojzy i Antoni po 8 miesięcy wię* 
“~ra szacunek nieruchomości, ani ta- | wy Państwa. ay teroryzowani. l zienia, Antoni Mrozek zaś na do- 
kich opłat nigdy nie pobierat. Wykryto pozatem, iż wszystkie | Baron niezależnie od zawiesze- | datkowe 6 miesięcy więzienia za 
iidyby zatem ktokolwiek ofaro- | portrety Pana Prezydenta Rzeczy- | nia w urzędowaniu, zostamie przez | umeszczenie w „Nowym Czasie” 
wiał proszacym o pożyczkę swoje | pospolitej w podręcznikach szkol- | wydział śledczy przekazariy Pro- | notatki, fałszywie opisującej to Zaja 


pośrednictwo ` w Jei kuraturze. 
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Dyrektor kłania się jeszcze niżej i po- 
wtarza z głębokim szacunkiem: 

— Z jego wysokością księciem cesar- 
stwa Indyjskiego i panującym maharadżą 
Lahore. 

Twarz Bielickiego pokrywa się naglą 


| Paa. 


bladością. 
% 
Przez szczeliny ciężkich  adamaszko- 
wych zasłon od długiego już czasu prze- 
b'jały się ostre i złote promienie południo= 


wego słońca, gdy Tari otworzyła oczy. Wol- 
"o į leniwo przeciągnęła się, poczem sprę- 


żystym nagłym skokiem dzikiego zwie- 
rzątka, stanęła na bogatym i wzorzystym 
dywanie. Jednym rzutem oka obięła ol- 
brzymie szerokie łóżko, z kłebowiskiem 
 puchowych poduszek i jedwabnych różo- 
wych prześcieradeł. Równocześnie ozwa- 
ło się dyskretne pukanie. Dopiero teraz 
spostrzegła Tari swą nagość. Niezdecydo- 
wanemi oczyma rozejrzała sie wokoło. Na 
niskim przepięknie inkrustowanym hebano= 
nym stoliku łeżała jakaś bajecznie koloro- 

wa haftowana w dziwaczne kwiaty i ry- 
sunki tkanina. Tari błyskawicznie narzuci- 
la ją na ramiona. Drzwi uchvliły się wolno 

i ukazała się w nich różowa i roześmiana 
twan eleganckiej pokojówki. 

— Jaśnie pani już się raczyła zbudzić? 

— Tak, — odpowiedziała Tari. 

— Jego wysokość już dwa razy pytał 
o panią. Kazano mi powiedzieć, że Jego 
Wysokość pvta. czy pani zechce z nim 
spożyć Śniadanie. 


i i ie 
ra 


sayek SER Doza WE CEE 


U 


Tari bawiła się tak dobrze, 


"z adjutantem ~ Jego- Wysokości, 


— Dziękuję — proszę PONELE že za- 

raz przyjde. 

Gdy za różową pokojówka zamknęły się 
drzwi Tari üsiąadła na łóżku i poczeła sobie 
przypominać dzieje minionei nocy. - Nie 
wszystko pamiętała. W „Lido-Palace' było 
bardzo miło. Ten piękny chłopak, którego 
wszyscy nazywali Jego Wyosokością, był 

taki dowcipny, wesoły i interesuiący, że 
iak może ni- 
gdy. 

Piła przytem bardzo dużo szampana. I to 
dziwne, bo Tari przyzwyczajona do 
wstrzemięźliwości przy różnych nieod- 
zownych piiatvkach z przygodnymi towa- 
rzyszami, oszczędzała zawsze swą głowę 


-i swe siły. Wczoraj jednak dała sie porwać 
urokowi, 
jak bożek młodziana i żartobliwei atmosfe- 


który bił od smagłego pięknego, 


rze, jaka rozpięła skrzydła nad ich stoli- 


kiem. Pamięta jeszcze, jak w pewnym mo- . 


mencie piła „bruderszaft* ze swoim towa- 
rzyszem, jakże on się nazywa... Kali... Ach, 
już wie; nazywał się bardzo pięknie: Sa- 
kuntala, 

Pamięta jeszcze jak mocno już pijany 
przemysłowiec mieniał ' sie na ordery 
a. potem 
przypiąwszy się na chwilę do jej rąk, 
ślinił je zapalczywie tytułując ja „Wyso- 
kością” i „Dostojnością”. 

~ Co było potem? Aha! Przecudne auto, 
długie i wysmukłe, obite wewnątrz błękit- 
nym jedwabiem, wygodne poduszki pod 


„głową, kolorowa latarenka u góry, dwie ja- 


rzące latarnie oczu pięknego towarzysza, 
usta przy ustach, jedwabny i równocześnie 


twardy jak stal roskoszny. oplot jego ra- 


mion... Wesoła jazda, cicho mknącą windą, 
dlugi szpaler wywgalowanej i kłaniającej się 


ście. 


W pół huby na KOWALA, jeszcze. jeden 
szpaler bijących czołem 0 ziemię Śnieżno< 
białych postacj w turbanach, iego niecier- 
pliwe gorące ręce, gdy zamknęły sie za 
nimi drzwi pokoju i wreszcie ta szalona, 
bezpamiętna, najroskoszniejsza w świecie 
noc. Tari przeciągnęła się raz jeszcze z ja- 
kąś leniwą rozkosza. 


W głębi pokoju ujrzała wysokie, zajmu< 
jące całą przestrzeń od Ściany aż do po+ 
dłogi zwierciadło. Podeszła do niego lek= 
kim tanecznym krokiem i rozchyliłą ra- 
miona. Wzorzysta tkanina opadła do iej 
stóp. Na szyi, piersiach i ramionach zoba- 


'czyła Tari liczne czerwone i błekitne śla= - 


dy. Tari patrzyła chwilę, a wreszcie na- 


głym ruchem głowy przytuliła ustą do je- 


dnego z tych śladów. Z jeji ust wybiegł 
cichy, głęboki szept: Sakumtala! ï 
Odwróciła się. Wzrok jei padł na stos 
wspaniałych jedwabnych sukien. rozłożo- 
nych na dwuch niskich taburetach. Tari 
poczęła się szybko ubierać i w chwilę póź- 
niej wyszła z pokoju. Przy drzwiach cze- 
kał już wysoki Hindus w białym turbanie, 


z olbrzymim djamentem po środku i z na- 


bijanrym drogiemi kamieniami jataganem 
u pasa. Na widok Tari skłonił się głęboko 
i ruszył przed nią. Idąc jego Śladami minę- 
ła Tari całą amfiladę pokojów i znalazła 
się wreszcie w olbrzymiej sali, na końcu 
której widniał bogato zastawiony stółŁ W 
chwili, gdy Tari zbliżała się do stołu, roz- 
warły się przeciwległe. wysokie drzwi 
i ukazał się w nich w prześlicznym garni 
turze porannym czarńooki i czarnowłosy, 
książe Sakuntala. : 


{Dalszy ciąg Jutro). 


c 


` 75274 84067 85086 87588 88041 


- 168368. 
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Pełna tabela wczoraiszego ciągnienia Loterii 


Główne wygrane 
ut f 
Gi 20.600 aa nr. 56465, 

Zl. 15.000 na n=ry: 54241 72805 90558; 

RCA 10.000 na u-ry: 49478 136638. 

-ZŁ 5.000 na nr.: 890, 

"Zt. 2.000 na n-ry: 23857 100474 149276, 

* Zł 1.000 na n-ry: 18074 21675 29807 

69735 90922 150239. 155608 159916 
860796. 
. Zi. 500 na n-ry: 14516 33985 37762 
87460 105739 119271 127924. 140755. 

Po zt. 400'na t=ry: 13006 21706 39034 
"40202 57794 62504 66738 94432 110067 
117488 147558: 122114 126984 131928 
140308 142115 143075 145965 156080 
157204. 

Po zł. 250 na a-ry: 15191 17354 23366 
33939 37168 44109 45545 52114 66182 
69112 71911 89227 95058 101899 102141 
102418 110466 112458 115448 125913 
130991 155615 161284 168126, 

Po zt, 208 na n-ry: 1765 17038 18651 
21873 31660 40475 42713 52600 54772. 
_52002 59968 63016 64017 65027. 74002 

7 92756 
93141 95563 97261 99030 100436 102968 


103450 104623 124283 126889 129145 
133040 134034 134730 144141 144706 
4485716 146269 146415 166763 167832. 


li 

(Zt 15.000 Nr. 117679. 
= Z4. 10.000 Nr. 36517. 

Zk. 5.000 N-ry: 16031 46425. 

—2Z4. 2.000 N-ry: 14407 151628. 

"Zt. 1.000 N-ry: 39777 16391 93377 

<. Zt. 500 N-ry: 25512 46113 66017 91461. 
fozi28 169261 135308 144843. 

ZŁ 400 N-ry: 22434 25373 27330 51507 
"66260 74748 81943 101709 115912 116976 
122110 132698 139991 157548 168078 


Zt. 250 N-ry: 22915 38125. 47437 
48502. 18858 66022 81618 84937 94855 


0 PER 


"Po zł. 200 na n-ry: 1224 13008 14500 

(16483 22107 25314 28639 41620 49896 

50333 66159 66405 58273 72407 76243 

80749 83806 84280 85440 89822 93878 

94623 95942 

Tra 109510 110218 111422 117756 
„121655 134026 

| 142638 145257 145995 146686 148722 

M53703 152877 154460 

4 64717 166402 168109 169239 


> Staw zi 
, E-sze ciąagn'enfe 


t 132 274 853 1147 2031 240 41 312 413 
i 626 95 846 919 3297 425 505 15 28 
G36 910 32 4005 43 148 309 414 517 35 


|| 600 40 65 800 44 76 5029 49 63 252 
>. 817 536 65 607 917 40 D7 6120 582 731 
"974 T150_ 408 520 752 59 8163 300 643. 


82 841 47 9045 180 213 34 360 425 69 
213 860 63 906 20 46 


10040 170 436 569 BII 11103 78 411. 


683 93 733 50 829 47 935 74 12241 515 
24 568 740 13209 18 43 448 715 51 343 


_63 14112 815 439 681 95 745 901 15318 


1577 602 740 849 951 90 16036 54 34 117 
67 82 200 49 314 66 486 534 612 87 sli 
84 835 17060 106 20 267 309 411 606 77 
976 18274 753 972 96 10160 251 95 380 
645 706 845 

20122 84 312 473 509 637 814 82 010 
21048 63 97 228 307 522 640 322 22054 
1102 302 56 598 682 723-822 71 946 23007 
M02 260 329 74 616 896 24037 95 231 
409 611 00 743 807 917 25044 56 S5 243 


. DO 94 418 96 64t 55 816 930 26026 93 


#49 270 321 38 57 423 723 36 340 27167 
802 13 22 55 820 39 980 28348 697 BIL 
ST 042 29068 424 531 848 

"30367 422 526 738 824 31399 449 6T 
514 30 654 721 92 953 32245 77 93 706 
930 86 33186 492 536 47 674 732 842 
34035 155 66 96 321 554 46 757 6t 616 
939 35046 148 220 72 386 735 50 884 
044 01 36009 136 47 81 391 537 91 607 
13 60 713 73 995 37051 75 244 409 500 


640 87 772 823 906 38009 69 126 228. 
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Przemówienie Prezydenta Rzeczy pospolifej do Polaków w Ameryce 


Wczoraj po północy doszło do 
skutku zapowiedziatia specjalna au 
dycja Polskiego Radia dla Pola- 
ków zam eszkałych w Stanach 
Zjednoczonych. 

Audycię tę wypełniło przemó- 
wiegie. w jezykach angielskim i 
polskim P. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitejj wygłoszone na Zamku 
warszawskim przed mikrofon.m i 
iransmitowane przez radjostację w 
Raszynie do Nowego Jorku. a stam 

„tąd retransmitowane przęz 80 ra- 
dljostacyj amerykańskich na całe 
Staay Zjednoczone. 

+ Przemówienie P. Prezydenta 
Rzplitej podajemy poniżej w 
brzmieniu dosłownem. 

— Jestem szczęśliwy, że w 
M5-tą rocznicę Niepodległości 
Polski przemawiać mogę do oby 
wateli polskich w Ameryce. Nie 
mogę przy tej okazji pominąć 


15 lat temu ziemie polskie i ca- 
łe życie polskie leżało w gru- 
zach. Dziś, po krótkim stosunko- 
wo czasie z radością stwierdzić 
można, że opłakane dziedzictwo 
niewoli przeminęło bezpowrot- 
nie. Odbudowa państwa postąpi- 
ła tak daleko, że już każdy zali- 
czyć musi Polskę do państw mo- 
cnych, dobrze rządzonych i szyb 
ko rozwijających się. 

Do tej odbudowy 15 lat temu 
przystąpiła duża ilość ludzi, za- 


prawionych do służby państwu: 


długoletnią pracą i walką o zdo- 
bycie niepodległości, a na czele 
tych ludzi stał od lat, jak stoi do 
dziś dnia, człowiek wielki , który 
sprawie tej poświęcał „nietylko 
ogromne zasoby swego uczucia, 


ale również swój wszechstronny 


geniusz. 


przyjaciół Polski w Stanach Zje-- 


dnoczonych, kraju, którego po- 
mocy w odzyskaniu tej niepodle 
głości Polska nigdy nie zapomni. 
Nie zapomni też nazwiska swego 
więlkiego przyjaciela, jakim był 
Prezydent Wilson, podobnie jak 


Ameryka przechowuje do dziś 


dnia we wdzięcznej pamięci na- 
zwiska Polaków: SAL i 
] _ Pułaskiego. 


Geniusz Józefa Pilsudskiego 
przejawiał się przedewszystkiem 
w dziedzinie wojskowej. On na 
lata całe przed wielką wojną i po 
tem, w czasie jej trwania, zorga- 
nizował metodą konspiracyjną 
pierwsze kadry wojska; On wr. 
1920 obronił granice świeżo od- 
budowanego państwa, a jednocze 
śnie zasłonił Europę przed grozą 


nowej zawieruchy wojennej i re- 


wolucyjnej; Oń wreszcie obecnie 
zorganizował wojsko nasze, tak, 
że Polska, stojąc niezłomnie na 
straży pokoju, gotowa jest wszeł 
kiej agresji na swe państwo prze. 


„ciwstawić ofiarną silę całego na- 


rodu, 

Genjusz Piłsudskiego przela- 
wia.się jednak również w in- 
nych dziedzinach, a nawet w dzie 
dzinie gospodarczej. Dzięki te- 
mu, że jeszcze w latach dobrej 


koniunktury wyczuł On zapo-. 


wiedź zbliżającego się kryzysu, 
Polska zawczasu przygotowała 
się do wałki — i dziś przechodzi. 
kryzys stosunkowo dobrze, i nie 
uroniła w czasie walki ani jednej 
zasadniczej zdobyczy uprzedniej 
polityki gospodarczej. ~ 

Temi zaletami swemi Piłsudski 


skupił wokoło siebie i swej idei 


cały państwowo - myślący ogół 
Polaków wszelkich klas i sta- 
nów. Skupi nietylko tych, któ- 
rzy oddawna byli towarzyszami 
jego pracy (a do których i ja o- 
sobiście należę), ale i tych, któ- 
rzy dawniej Go-nie znali i nie ro=- 
zumieli Jego wielkiej roli. W ten- 
sposób w Polsce dzisiejszej ma- 
my jakby zaprzeczenie tej dość 
powszechnej prawdy, że wiel- 


~ Ameryka uznała Sowiety 


rządu Kiereńskiego, były nocy wt 


PARYŻ, 18.11. — Donoszą Z 
Waszyngtonu, że w ciągu narad, 
ïakie się odbyły ubiegłej nocy po- 
między komisarzem Litwinowem 
a prezydentem Rooseveltem, 


doszło w zasadzie do porozumie- 
na w sprawach spornych. ~ 


Porozumienie dotyczy zagadnień 
natury religijnej, spraw propagan- 
dy, oraz stosunków handlowych 
między obu państwami. Rząd $0- 
wiecki zrzekając się poprzedniego 
stanowiska, zgodził Się podjąć dy 
skusję na temat długów i zaakcep 
tował zasadniczo inne rewindyka- 
cje amerykańskie. 


- Wyroli śmierci 


na mordercę 


KRAKÓW, 18.11. Wczoraj w | 
Hudnie ogłoszony został wyrok w 
toczącym się w Wadowicach. 

(trybie doraźnym procesie o mord 
rabunkowy, dokonany we wsi 
Pewia Wielka pod Żywcem. 

Główny sprawca zbrodni, Pie- | 

" zara — co do którego biegli-le- 

kage ustalili: niezbicie, iż symulu- 
obłęd i w chwili popełn ania 

m rie Siwa działał z całą ŝwado- 

mością — skazany został na karę 
śmierci przez powięszenie. 


Współoskarżony Go'onlka, od- 
mośn'e którego stwierdzono, że 
mie brał udziału w morderstwie, 
lecz tylko w rabumku, skazany zo 


w 


stał ma dożywotnie więzienie i u- 
trate praw obywatelskch, 


Obrońca Pieczary zwrócił się. 
łelegraficznie do P, Prezydenta 
Rzplitej z prośbą o ułaskawienie 
>. 


Komisarz Litw'now i prezydent 
Roosevelt zbadali pozatem m. im. 


"sprawę rozbrojena Światowego, 


oraz stosunków sowiecko - japoń- 
skich. 

W związku z powyższą wiado- 
moścą, Agencja Havasa donosi z 
Waszyngtonu, że okolice dawnei 
ambasady rosyjskiej w Waszyneg- 
tonie, zamknietej od czasu upadku 


a ana strzeżone przez: põ- 
tym czasie ` 
REA amerykańscy Otworzył 
archiwa ambasady i zabrali na 3 
wozy ciężarowe akta oraz pewną 
"liczbę dokumentów, 
które miały być zbadane przez 
reprezentanta Sowietów oraz funk 

cionarjuszy departamentu stanu. 


kość człowieka znajduje uznania 
dopiero w historji. 

Dziś rządy Jego i Jego wspól 
pracowników, zaprawionych w 
służbie dla państwa opierają się 
na woli narodu, w sposób jaknaj 
bardziej demokratyczny objawio 
nej. 

Polska część przemówienia: 

Na zakończenie miło mi zwrós 
cić się do Was, Polacy w Ame+ 
ryce, w Waszym ojczystym ję< 
zyku. Wczuć się w Wasze my4 
śli i uczucia jest mi tem łatwiej, 
że sam tak wiele najipiękniej- 
szych lat swego życia byłem ea 
migrantem. Poprzez wielką odle< 
głość, dzielącą mnie od Was. wy. 
czuwam Waszą radość, że w Sta< 
rej macierzy ma z sa się co 
raz lepiej, 


Jest to DRZYRORZ ONA. potrzebą. 
każdego człowieka móc matkę 
swoją otoczyć szacunkiem i t= 
czuciem. - Jakże upośledzony! 
czuje się taki człowiek, który Q. 
matce swej nic nie wie lub wie, 
że żyje ona w upokorzeniu, 
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tam na emigracji — jeszcze 15. 
lat temu, gdy ta wspólna macierz | 
Wasza, Polska, nie miała nawet. 


Wi | 
_takiem położeniu byliście Wy — 


t 


Fry 


imienia swego między. państwas= | 


mi..Dziś, gdy Polska istnieje iuż | 
jako państwo, gdy każdy rok: 
niepodległego jej bytu przynost, 


| Wam nowe. wieści o ciągłym iej, 


rozwoju, radować się musi Was 


sze synowskie serce. Boć to do. 
piero 15 lat ciężkiej pracy; dal« 
sze lata przyniosą niewątpliwie 
dalszy postęp. I stwierdzać będą: 
coraz mocniej. że dziś wszędzie 
na świecie być Polakiem nie jest 
to już upokorzenie żadne, ale 


wielki i coraz wiekszy honor“. p 


BERLIN, 18.11. _Weczorajsza TOZ= 


prawa o podpalenie Reichstagu 
rozpoczęła się od zeznań b. komi 
nisty Ottona Grothego, który skła 
da szereg sensacyjnych "oświad- 


czeń, obcążających oskarżonych. 
Świadek opowiada, że od 1921 
|. był członkiem czynnym bojów- 
ki komunistycznej, potem zerwał 
z partją, przekonawszy się, że ok 
amuje ona proletariat. 
wiadek szczegółowo opowiada 
o organizacii n elegalnych bojówek 
„czerwonego frontu". 
edle zeznań tego świadka pod 


gmachu Reichstagu przez posła Ko 
enena. Dn. 23 lutego w domu Leb 
knechta miałą sie odbyć tajna na- 
rąda, 'w której uczestniczył były 


Dziś Biżbiety 
Jutro Feliksa 


SŁOŃCE 


; Niedziela 
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Wsch. sł. 7.02 
Zach. s. 3.40 


Wsch. ks. 7.02 
< ks, 4.29 


palacze mieli być wpuszczem do- 


| 
| 


| 


przewodni 'czący partii. komunistycz -— 
nej Thaeknan. Na- jednej z narad ; 
miał być również obecny Lubbe. 
Akcją kierował Popow. Wszyscy 
dia podpalenia mieli uciec ok 

Lubbe zabładzł i nie mógł 
znakóć wyjśc a. 

W czasie konirontacii z Popo- ; 
wem dochodzi do ostrego starcia. 
Popow rzuca Świadkowi wyzwi- ; 
sko „łałdak*. 

Z protokółu: odczyłaneśo wa 


przewodniczącego wydika, iż Grot 


he ziawł się w kwietniu na LEE 


| cji, oświadczając, iż może podać 


ważne szczegóły pod warunkiem 
nie wymieniania jego nazwiska. 

Z odczytanego następnie proto- 
pólu policyjiego wynika, że Grot- 
he na połicii stwierdził, iż zamach 
na Rechstag miał być tylko pró-: 
ba zastosowania specjalnych ma- 
terjałów wybuchowy ch. Niezwłocz 
nie po udanym zamachu, Popow - 
miał wyjechać do Warszawy i Pra 
gi czeskiej, aby tam zorganizować 
podobne zamachy. 

Oskarżony Popow oświadcza, 


4 że wszystko to, co Grothe mówił, 


i 
i 
j 
|y 
4 
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Po spaleniu Reichstasu zamach w Warszawie 


REF zeznania „nawróconego” Komunisty niemieckiego 


jest, niesłychanem kłamstwem. Dy 
mitrow. stawia wniosek o zba 
nie stadu BONY dzą 


Wieści g eldowe 
Dolar 5.37 


Dla dolara tendencja lekko zwyżkGs 
wa, Kurs banknotów dolarowych pod- 
niósł się do 5.45. Również Bank Polski 
płaci za dofara kurs wyższy — 5.37. 
W obliczeniu międzynarodowem dolar 
pozostawał na poziomie wyższym — 


5.47. 
. BANKNOTY f 
Do, St Zjedn. 5.45, marka men, 
= DEWIZY 
Berlin 212.50, Gdańsk 173.25, Belgja 


124.20, Hołandia 359.30, Londyn 28.78, 
Paryż 34.86, Praga 26.43, Sztokholm 
148.50, Szwajcaria 172.60, Wióchy, ' 
46.93. 


PAPIERY LOKACYJNE Z 

3 prcc, poź. bud. 37.50, Dolarówka 
48.25, 5 pr. poż, konw. 49, 6 nr. poż, 
dol. 59, 7 pr. poź.. stab. 51.88, Diłlon 
71.25, Śląsk 47.50, Magistrat 4, 4 Dr. 
poż. imw, 103.50, 7 pr. LZZ, 2 37.25, 


4i pół pr, LZZ. 43.50, 4 pr. LZZ 


$ 


. 35.50, 


Hlustrowal: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


"ROWY Czas 
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“DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW, 
_ BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


POWCĘ GORA PROROCY 


Niedziela, 19 listopada 1933 r. 
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oraz rysunki projektował: 


SA DOWIE Lewicki 


Mewoorzybywający ER REAR a na żadanie RENE ARE odcinki powieści bezpłatnie 


/ Oczywiście, że gdyby burgra- 
r bia nadjechał z kilkoma gierm- 
„kami — to na każdego przypadł- 
'by wówczas jeden z mścicieli. 
"Miłosz zaś zająłby się, jak powie 
dziano, samym Zaborowskim, 
' Przybyły nowy kompan 
był to ciekawy człowiek. Postać: 
„jego była dziwacznie powyłamy 
awana, Nogi jakoś dziwnie pokrę 
cone, ręce poodwracane na wy- 
'wrót. Twarz zniekształcona. Mi- 
"mo wszystko biło z jego oblicza 
i coś dobrego, coś niedającego się 
„ma pierwszy rzut oka określić, 
-Tyle tylko można było powie- 
„dzieć, że był to człowiek, które- 
mu można było z całą pewno- 
iscia zaufać. 
*Smutną miaf przeszłość ów 
- biedak. Otóż kiedyś był na zam- 
RL pana świerklaniecki ego. 
"dakieś drobne ` -przewinienie zo- 


"stał on wtrącony po raz pierw- 


szy do więzienia. Przedtem był 
bardzo silny i nikogo takiego nie 
 |można. było znaleźć, któryby 
imu potrafił postawić czoła. Dla- 
tego też potrzebowal! go często 
burgrabia. Z początku ulegał mu 
IMicaał — takie było bowiem i- 
mię tego Goljata — zorjentował. 
asie jednak, że pan jego używa 
go częstokroć do brzydkich i nie 
«godziwych uczynków, w któ- 
rych przedewszystkiem nie po- 
- dobała mu się wielka niesprawie 
-dliwość. A tej nigdy nie brako- 
[Walo okrutnemu Jarosławowi. 

: Wyszedłszy tedy z więzienia, 


w którem czas jakiś przesiedział, | 


poprosił burgrabiego. aby mu po 
zwolił odejść, Zaborowski nie 
mógł mu jednak na to pozwolić, 
ponieważ Michał za dobrze o 
niektórych sprawach  zamko- 
„wych wiedział. 

„Pewnej nocy Michał uciekł. 
* „Zaborowski rozzłoszczony do 
_ hajwyższego stopnia, puścił za 
„mim pogoń. która ku wielkiemu 


__REDERiUAR 
AU POLSKIEGO 


Niedziela, 19,11 o godz. 16: „Odsiecz 
Wiednia“ (dla Katol Tow. Polek); o 
godz. 20: „Musisz się ze mną. ożenić”, 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI - 

Poniedziałek, 20,11 o godz. 16: „Za- 

lẹta Królewna”, Bielsko; o godz. 20: 
„Stefek, Bielsko. ; 


Za : 


ulofn ła się maszyna 


< Pani Hildegarda Smyczkowa z Lt 


zadowoleniu burgrabi, przytrzy= 
mała zbiega i odstawiła go w rẹ- 
ce pana świerklanieckiego. 

Ten dopiero wtedy postanowił 
zemścić się na swoim giermku, 
o którym mawiał, że się jemu 
bezczelnie sprzeniewierzył. 

"Kazał go więc czemprędzej 
wtrącić do lochu więziennego, 
do tego samego, w którym póź- 


niej siedział Jerzy. Tam morzył 


go przez trzy miesiące głodem. 

Ale tak silny człowiek, jakim był 

Michał, wytrzymał nawet i to. 
"Wtedy Zaborowski, słysząc, 


Że on jeszcze żyje — sam do nie- 
go się udał. Zabrał ze sobą kilku 


zaufanych giermków, którym po 
lecił przygotować miejsce ka- 
Źmi. 


„Potem kazał przyprowadzić : a 
'wymiżerowanego Michała i- po- 
łamać mu wszystkie kości. Tak 


oto, przy nadludzkich wysiłkach 


nie umarł tylko ów, potężny nie 
gdyś wielkolud. 

„Bity i kopany po egzekucji 
przez samego burgrabiegó, po- 
stradał ña czas jakiś zmysły. 


Długie lata błąkał się jako 
warjat nieszkodliwy po okolicz- 
nych wioskach. Biegały za nim 
dzieci i śmiały się z niego, gdyż 
pokracznie bardzo wyglądał, 

Nikt jednak mie wiedział, 
jest powodem takiego zesapece- 
nia nieszczęśnika. 

Po kilku latach dopiero przy- 
wrócił mu cud jakiś poprostu roz 
sądek tak dawno postradany. 
Wtedy najął się do pracy u jed- 
mego z okolicznych całopów, 
służąc mu jako posługacz do 
przerozmaitych drobnych uczyn 
ków. Bawił mu dzieci, pasał by- 
dto iub jeździł z nim na janmark 
do Bytomia. 


Tak płynęły znowu lata. Kie- 


dy zaczęło mu się jednak przy- 


krzyć życie, wybrał się- kiedyś. 
"do pobliskiego. lasu, zamierzając 
"sobie nędzne swoje życie ode- 


brać. Przygotowawszy sobie pę- 
tlę, zarzucił ją na mocną gałąż 
starej lipy i. 

Wtedy nadszedł właśnie Mi. 
łosz, który po łasach się błąkał, 
nie mogąc -się nigdzie pokazać, 


Przeważnie „Kongresowiacy* 


Fala przemytników 


Niezwykle pracowicie spędził! wcezo 
rajszą noc strażnicy graniczni Komi- 
samiatu Szarlej, 

Oto na odcinku granicznym pod 
Brzezinam* Śl. zatrzymano na gorą- 
cym uczynku -przekraczania -granicy 
EEEE E TSSA 


U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie łagodnie działająca natu- 
ralna woda gorzka Franciszka- Józefa 
przyczynia się do dobrego trawien a, 
daje spokojny. wolny od ciężkch my- 
Śli sen, Zalecana przez lekarzy. 


Jak kamfora 


pin (Rynek 9) była posiadaczką maszy 
dy do szycia, ocenianej na 200 złotych, 
Była, bo już nie jest. 
Maszyma ta znalazła się w koryta- 
rzu domu Nr. 1 przy ul. 
Świętochłowicach, prawdopodbn e wy 
pożyczona jakiejś znajomej, która nie 
pomma starego przysłowia _ „Pańsk'e 
oko, konia tuczy“ uważała, że maszy- 
na będzie tam bezpieczna. 
Stało się jednak inaczej. 
Maszynę usunął jak% wróg cudzej 
własności. ; 


Wolności w 


| 


na zielonej granicy 


bez dokumentów a natomiast z towa- 
rem pochodzenia niemeck ewo, maste- 
pujące osoby: -mieszkańców : Sosto w- 
ca Zygmunta Kotezyásiigo (5 kg. o- 
rzechów laskowych i tata kart do 


gry), Leokadję Gątaeski: (2 kg. chleba 


św'ętojańskiego, 2 kg rodzynków, 

kg. migdałów i fartuch gumowy) z 
„Janinę Szostakową, która szła na 
„Szpścy* bez towaru, mieszkańca Ła- 
giszy pow. Będzin Piotra Plutę (10 
kg. pomarańcz, 2 kg. rodzynków- i 
flaszkę Maggi), mieszkańca Mac eiko- 
wic Huberta Adamca (rodzynki i sar- 
dynk:), mieszkańca Michałkowice Jó- 
zefa Wilka (zapalniczk) i Alfonsa Flei 
szera (pomarańcze). mieszkańca Król. 


Huty Pawła Zientka (Słowackiego 8) 


3 kg. rodzynków. 

* Strażnicy nad ranem przeszukali 
pas grańiczny i-przy tej okazji znale- 
źli porzucone przez przemytników 4 


talje kart do gry. 8 zapalniczek i 300 . 


kamieni do tychże. 

Słabsz yruch zauważono na odcin- 
ku placówki Szarlej. 

Przy kamieniu grań. 6 przytrzytmamo 
w- chwili przekraczam a granicy Kazi- 
mierza Sobotę. (miał pecha przy piąt- 
ku — przyp. Red.), z Brzozowie, któ- 
remu zajęto 15 kg. pomarańcz i 5 kę. 
drożdży. 


Przemyt powędrował do urzędów 
celnych. 
+2 


ABONAMENT: miesięcznie w administracji wzę. zam'ejscowy zł 2.50. zagranica zł. 5.50. 
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Redaktor; Józef Ksiażek- 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała „strona w tekście zł 500. pół strony zł 275, I mm. wiersz i lamowy opisowe zł. 2.50, 
specłałne rl 150. reklamy 60 er. drohne 15 groszy 2a wyraź W niedzie te t „dał €wiateczne 25 proc drożej 3 S 


Wydaw ca; Nowy Czas w Katowicach 


BZ K O. Nr. 300.277 
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Zgłoszenia pod „G 


aby nie natrafić na kogokolwiek 
z zamkowych, którzy na niego 
przecie tak czyhali. Miłosz nie 
pozwolił mu wykonać samobój+ 
czego zamiaru. © = 3 

Michał począł mu się wreszcie 
zwierzać z całego swego życia 
nieszczęsnego i tak się nieba- 
wem zaprzyjaźnili, że trudno 
było o dwóch serdeczniejszych 
przyjaciół, niż ich dwoje. 

Bo czemże - właściwie różniło 


-się opowiadanie owego Michała 


od opowiadania starego Rymsza 
ka. Tylko tem, że Michał od'wa- 
żył się pewnego razu zbunto-= 
wać — a stary Rymszak ` nie 
miał na to nigdy odwagi.: Też: 
dlatego los zły. spotkał Michała 


o wiele prędzej, a Rymszaka do- 
piero pod -koniec-żywotą. ++ » = 


Teraz siedział Michał 1 przy On 
wej trójce i opowiadał co się 
dzieje z Jarosławem i gdzie się 
w tej chwili znajduje. 


(Dalszy clag utrok 


CZYJA ZGUBA? W niedzielę zna” 
leziono w Ligoce torebkę damską z 
niewielką kwotą pieniężną. Właściciele ' 
ka może ja odebrać u p. Goljaszowej 
w _Katowicach-Ligocie, ul. Średnia 18, 

DWIE MIŁE i sympatyczne, 25-let= 


nie Ślązaczki pragną poznać intel gete. 


tnych panów mua stanowisku do lat 
50-ciu, AWA nie wykluczone. 
R do administr. 


ZAS. 
"DOMEK 4-pokjowy ze REZ od: 
powiedni dla każdego przeds ębiof= 
stwa jest zaraz do sprzedania lub wy- 

najęcia w Świerklańcu. Zgłoszenia re- 
ilektantów do Piotra Janeg0, agenta 
„N. Czasu“ w Nakle Śląskim (ul, Głó- 
wna 94), 

ENERGICZNE OSOBY! . Zapewnio- 
ny dochód do 1000 zł. miesiecznie. In- 
iormacyj udziela T -wo Bankowe w 
Grodnie, ul. Hoovera 9. 

SPÓŁDZIELNIA E S AE 
PUŁKU PIECH. 


PVS vi 


z długoletną praktyką i odpowiednie- 


imi referencjami, na następujących was - 


runkach: Pensia 150 zł. miesięcznie 
oraz pół procent od miesięcznego obro 
tu ponad określoną normę przez Za- 


rząd Spółdzielni, z kaucją gotówkową  — 
wzgl. papierami wartościowemi” lub. po 


ręczeniemi hipotecznem do wysokości 
5.000 złotych. 

Zgłoszenia pisemne kierować pod 
adresem Zarządu do dnia 25 listopada 
1933 r.  Nieuwzględnione, pozostaną 
be zodpowiedzi, Zarząd. : 


$ 


- Druk, „Prasa ro ska ES A” 
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